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~~ł~li~nie Dilota~Dlwo~owało kata~trof lol~kie O ~amllotu 
Litewski altacJie 

Pilot oślepiony piorunem stracił panowanie nad sterem - Przebieg 
w oświetlęniu . komisji polskiej i rumuńskiej 

War s z a w a (LeI. wł.) Obie komi
sje, a więc polska i rumuńska wyde
legowane na miejsce katastrofy samo
lotu pod Kimpolung uzgodniły swój 
poglą.d na przyczyny wypadku. Miano
wicie stwierdzono, że fatalny wypadek 
nastą.pil z powodu oślepienia pilota 
przez błysk pioruna. "Vskutek tego na
stąpiła u pilota chwilowa utrata przy
tomności, oraz w rezultacie niemoż
ność panowania nad maszyną.. Samolot 
spadł w płaski korkocią.g zakończony 
katastrofą· 

Rumuni energicznie zajęli się wy
padkiem. Dla zabezpieczenia rozbite
g.o samolotu dookoła. miejsca. wypad
ku zbudowali prowizoryczne ogrodze
nie. Przed przybyciem komisyj spro
wadzono nosze dla zwłok i przygoto
wano tl'umny. 

Do Warszawy powrócił już płk. Gi· 
lewicz, oraz szef pilotów Mitz., którzy 
opowiadają. llastępująco przypuszcz&l
lJ.e przyczrny katastrofy. 

PRZYPUSZCZALNY PRZEBIEG 
KATASTROFY 

"Wypadek nastą.pił na wysokości 
3.200 m. Po oślepieniu pilota przez 
błysk pioruna, samolot wpadł w tzw. 
płaski korkociąg. Działo się to w czar
nej olbrzymiej chmurze. Wyjście z 
takiego korkocią.ga w takich warun-/ 
kach było zupełnie niemożliwe, a 
głównie wobec zupełnego braku wi
doczności. 

Chwilę po oślepieniu pilot odzy
skał przytomność i wówczas usiłował 
w~rprowadzić samolot z korkocią.ga. 
Zdołał jeszcze wyłączyć motory i pró
h0wał zatrzymać rozpęd spadającej 
masz~rny, ale wobec nieznacznej już 
wysokości nie udało mu się to .. Znaj
dował się on na wysokości 800 m nad 
zalesionym wzgórzem, na które spadł." 

TRAGICZNA WALKA PILOTA 
O żYCIE PASAżERÓW 

o tragicznej walce pilota o życie 
pasażerów świadczy taśma barografu. 
Barograf ten został uszkodzon~T, ale 
bęben jego ocałał. Rysunek zakreśl 0-

TLy igłą barografu wskazuje, że samo-
10t po starcie nabrał dużej wysokości, 
mianowicie 3.200 m. 

\V pewnej chwili samolot został 
rzucony gwałtownie w dół o jakieś 
300 m. Pilot maszynę lekko wyrów
nał, później zaś wstęga barografu wy
kazuje raptowny spadek samolotu. 
Spadał on niemal pionowo na ląd. 
Wskutek tego tylko kilka wyższych 
sosen zostało złamanych. Kadłub sa
molotu, łamiąc drze~a, spadł na ląd 
upadając na lewy bok. . 

CO STWIERDZILA KOMISJA? 
Komisja stwierdziła niezwykłą. wy

trzymałość samego płatowca, który 
mimo, że spadt ze znacznej wysoko
ści uległ tylko malym uszkodzeniom. 
Jedno śmigło jest prawie nietknięte, 
oba motory cate zdatne do dalszego 
użytku. Prawe podwozie i prawe 
skrzydło są nieuszkodzone. Dobrze 
zachowane są również przyrządy po
kładowe. Na niektórych przyrządach 
pokładowych zanotowane były pewne 
dane, które pozwoliły komis ii ustalić 
przebieg wypadku. ' 

Eksplozji nie było, ponieważ samo-

lot spadał z wyłączonymi motorami, a 
reze'rwuary z benzyną nie zostały u
szko<il.zone. 

I ZWLOKI , OFI~R 
Zwłoki ofiar w katastrofie ni.e. ule

gły również prawie ża'dnemu znie
kształceniu. Zwłoki mechanika Pan
ka zastano w kabinie załogi. Siedzial 
on na krzesełku, trzymając w ręku 
paszporty, które przeglądał. Mecha
nik pokładowy paszporty odbiera za
zwyczaj przed startem i właśnie Pa
nek przeglądał je przed złożeniem do 
specjalnej teczki. W kabinie pasażer
skiej znaleziono zwłoki pilota Nartow
skiego, który odbywał lot jako pasa
żer, dla zapoznania się z trasą lotu, 
na ' której miał w przyszłości praco
wać. 

Wedlug osta teczllej dyspozycji. 
l:włoki ppłk. Waką. będę, pochowane 

na cmentarzu w Czerniowcach. Zwło
ki amerykańskiego lotnika dra Caro 
miały być przekazane do \Varszawy, 
ponieważ jednak poselstwo amerykań
skie w Bukareszcie zadecydowało, że 
mają być one pochowane w stolicy 
Rumunii, zostaną. one tam prze,vie
zione. Zwłoki dwóch osób zostaną. po
chowane we Lwowie, pozostałych zaś 
w Warszawie. Pogrzeb ofiar odbę
dzie się w czwartek albo w piątek. (w) 

Nowe opłaty 
dla udających się do Anglih 

War s z a w a. (Tel. wł.) I{onsula:t 
brytyjski ustalił nowe opłaty dla emi
grantów, udaj ą.c~' ch się do krajów 
Imperium. Opłata wizowa dla emi
grantów wynosić ma 36 zł. (w) 

Flota ' Stanów Zjednoczonych ~raca po manewrach na Oceanie Spokojnym do 
Los Angeles. Na pzerwszym planie krążownik "Oklohama" 

Płk Valusis, pierwszy attache wojsko
wy z Litwy w Polsce 

.,~""""""',.,'" 

Nowy okólnik 
premiera Składkowskiego 

W a r s z a w a (Tel. wł.)" Ponieważ 
w szeregu samorzą.dach zaczęły po
wstawać zaległości pracowników, pre
mier wydal okólnik przestrzegający' 
przed stwarzaniem jakichkolwiek ta .. 
ległości, zwłaszcza w stosunku do pra. 
cowników, którzy pobierali do 500 zł 
poborów. 

Okólnik zaleca samorządom, aby 
pobory i zaległości samorządy regulo
wały na drodze polubownej, a nie na 
drodze sądowej. (w) 

Nikt nie chce się pOdjąć 
obrony M;cha!sk~ego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rodzina 
Michalskiego Rafała, sprawcy napadu 
na ks. Pudra, zwracała się do rozmai
tych adwokatów z prośbą o przyjęcie 
obrony, jednak żaden z nich nie chciał 
si ę jej podj ąć. 

W rezultacie Michalski będzie mu
siał poprzestać na obrońcy z urzędu. 

(w) . 

Zjazd kupiectwa polskiego 
w Gdańsku , 

Znacznie korzystniej i wygodniej jest 

"Oredownik" prenumerować 

G d a ń s k. (ATE) Na dzień 14 i 15 
sierpnia rb. zwołany został walny zjażd 
kupiectwa polskiego do Gdańska z o
kazji 30-lecia istnienia gdańskiej orga
nizacji kupiectwa polskiego. Na pro
g~am zjazdu złożą się: w dniu 13 sierp
l1la o godz. 20 - zbiórka koleżeńska. 

I w Gdańsku na dworcu głównym; dnia 
14 o godz. 11.30 nabożeństwo w koście
le Chrystusa Króla, a o godz. 12.30 w 
Domu Polskim uroczysta akademia ze 
sprawozdaniem i przemówieniem ora.z 

niż kupować codziennie w egzemplarzach pojedyńczych . 

Kupując "Orędownik" pojedyńczo, z dnia na dzień, wydaiesz 
Qlieaięc:znie 3.- złote. Prenumerując 1I0ręd o w ni k", wydaiesz 

miesięcznie tylko 2,50 zł, a otrzymujesz, opróc2; ;. gazety, 
. co pewien czas bezpłatną książkę. 

. Do bezpłatnych książek mają prawo tylko ci czytelnicy, 
ktorzy prenumeratę za "Orędownik" płacą co miesiąc z góry~ 

Zamów sobie niezwłocznie "Orędownik" 
na sierpień za 2,50 zł! 

wspólny obiad, po czym zwiedzanie 
Gdańsk,a i wieczOl~ni ca koleżeńska. 
Zjazd zakończy się w dniu 15 sierpnia 
zwiedzeniem portów gdańskiego i 
gdyńskiego. 

Losy Schuschnigga 
W i'e d e ń (PAT). W zwią.~ku Z 0.

świadczeniem "Gauleitera" Buerckla 
podkreślają.cym winę b. kanclerz~ 
Schuschnigga z.a przel,anie krwi au
stri.ackich n,arodowych socj.alistów o
r,az głosami prasy wiedeilskiej, zarzu
cającymi b. kanclerzowi zdradę naro-' 
dowc;>-socj,alistycznych powstańców 
podczas zamachu w roku 1934 - w ko
Łach hitlerowskich krążą pogłoski, że 
Schuschniggowi zostanie wytoerony, 
proces. . 



Rząd W. Brytanii pragnie do prowadzić do porozumienia między Pragą a zaintereso
wanymi mniejszościami w sprawie statutu narodowościowego -lord Runciman otrzy

. . mał misję pośrednika w sporze między grupami narodowościowymi a rządem czeskim 

3 alpinistów zginęło 
podczas burzy .. , . 

B e r n o. (PAT.) Ttrzej alp1l1lSCI 
przy wspinaniu się na przełęcz Gross 
Windfaelle zostali zaskoczeni przez 
burzę. 'Wszyscy trzej zmarli na'sku
tek chlodu i wycerpania. 

L o n d y n. (Pi\T). Pośrednictwo an~ 
gielskie w sporze między rządem cze
skosłowackim a Niemcami sudeckimi 
zaczyna przy b i erać kszt.ałty konkretne. 

Londyn i Paryż prawdopollobnie 0-

bawiają siQ, że gdy redagowany obec
nie st.atut narodowościowy wejdzie pod 
obrady parlaml'ntu praskiego - reak
cja ze strony z.aintel'eSow,a]l~-ch mniej
szości i to nie tylko Niemców sudec
kich rówJlGć si'Q b<.'clzie odrzuceniu 
opracowanego projektu, co spowodo
",aloby gl'ożny Mt.arg. 

Rząd brytyjski pragnie przeto od
sunąć jak najd,a lej moment przedłoże
ni,a projel{tu statutu pm:lamentowi i 
zmierza do tego, aby projekt ów naj
pierw był gruntownie omó\"iony z r.a
interesowanrmi mniejszościami. W o
kresie tych narad rząd hr.rtyjski miał
by podjął formalne pośrednictwo po
miedzy Niemcami sudeckimi a Pragą. 
Pro.iekt statutu mógłhy ulec odpo
wiednim zmianom i uzupelnieniom, 
tak aby w ostatecznej redakcji nie bu
dził z góry zastrzeżel'l ze strony r.ain
teresowanych mniejsr.o~ki i dopiero w 

, tej formie bylby przediożony parla
mentowi. 

Proces taki byłby dość długi. W 
Londynie Obliczają. go na 6 tygodni a 
nawet do 2 rni('si~cy. Anglia gotowa 
jest przeprowadzić akcję pośrednictwa 
w Pradze. wyznaczając do tego lorda 
Runcimana, b. długoletniego ministra 

Tym razem kuferki 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) l\liniste

l'lum Spraw \"ewn. poleciło wprowa
dzenie jednolitych kuferków dla 
wsz\'stkich rekrutów i rezerwistów, 
nżeby w /lich przechowywali ",woje 
rzeczy, bieliznę itd. 

Rozporządzenie określa format i 
krój trch kuferków. (w) 

Do Berezy Kartuskiej , . 
'" a r S'l a w a (Tel. w1.) Do Bere

zy Kartuskiej został zesłany z Łucka 
Żyd Kronsztajn i to za nieestetyczne i 
antysanitarne utrzymywanie kamieni
cy. 

Kronsztajn aresztowany został w 
Krynicy, gdzie przebywał na wywcza
sach. ' (w) 

Wzrost oszczędności 
emigrantów polskich 

,y a r s z a w a. (Tel. wł.) Ze spra
wozdania polskiej kasy w Argentynie 
wynika, że oszczQdności emigrantów 
poląkich wzrastają.. 

Gdy w r. 1036 oszczędności było 
1530413 pesów, to w roku ubiegŁym 
wzrosły one do kwoty 2105685 pesów. 

(w) 

"Mercury" wystartował 
z Nowej Fundlandii 

St. J e a n (Nowa Fundlandia) (P. 
A. T.) Samolot "Merrury" wystarto
wał z Botwoot o godz, 0,52 wedlug cza
su angielskiego w drogę do Europy 
przez Azory. 

handlu, który był jednym z najbar
dziej wpływowj'ch członków gabinetu 
bryt~'jskiego. 

Lord HunCiman jest narodowym 
liboralem z grupy Simona i cieszy się 
wielkim powa:iAlniem wśród wszyst
kich stronnictw parlamentu brytyj
skiego. Ze wzgll,'du na swojt). działal
ność kościelną. jest zbliżony do lorda 
Halifaxa, z którym, jak i z premierem 
ChamberlIlinem łączy go zażyła przy
jaźil. 

Lord Runciman wyraził zgodę na 
objęcie roli pośre.dnika. Również nade
sr.ła pozytrwna odpowiedź rządu cze
skosłowackiego na propozycję brytyj-

ską. Lord Runciman ma być oficjalnie 
zaproszony przez rząd praski w cha
rakterze doradcy i obserwatora bada
jącego zagadnienie sporu pomiędzy 
grupami narodowościowymi a Cze
chami. 

L o n d y n. (PAT.) W dobrze po
informowanych kołach tutejszych 
twierdzą, że rząd czeskosłowacki przy
ją.ł projekt brytyjski w sprawie wysła
nia lorda Runcimana do Pragi w cha
rakterze mediatora. 

Według doniesień nadeszłych z 
Pragi liczą się tam z przybyciem lor
da Runcimana już w najbliższych 
dniach. 

Reforma narodowoś(iowa w (ze(hosłowa(ji 
JJ'szystkie p'ł'ojel(tu r~qclo'we będą le bie~, tygodniu pr#e

clloione do clyskusji 

P l' a g a. (PAT) . Komitet Politycz
ny Ministrów obradował nad projek
tami statutu narodowościowego usta
wy jQzylwwej i ustawy o reorganizacii 
administracji oraz samorządu w za
kresie administracji i samorządu 
Ziemskiego, opierając się na materia
le, opracowanym przez "Komitet Sze
ściu". 

Następnie Komitet Polityczny zaj
mował się przygotowaniem projektu 
ustawy o reorganizacji administracji 

i samorządu w zakresie powiatów 
gmin. 

Prasa czeska przypuszcza, że w cią
gu bieżącego tygodnia wszystkie pro
jekty będą gotowe o tyle, aby służyć 
jako temat do dyskusji rzą.du z 
przedstawicielami mniejszości 

Jednocześnie rząd postanowił za
proponować prezydium Sejmu aby 
najbliższe posiedzenie plenarne zwo
lano na 2 sierpnia, celem przedłoże
nia terminowych i pilnych wniosk6w. 

Arabski terror odwetowy 
W całej Palest!Jnie wUbt.t.eh((jl{ 'ł'o~'ł'UC"lI te taastępstwie ~a-

1nacllu bQ1nboweyo w Haifie 

J e l' o z o 1 i m a. (ATE). Nadchodzą I górę Karmel. zosŁal zastrzelony poli
coraz to nowe szczegóły o zamachu cjant narodowości żydowskiej, a 6 od
bombowym na targu jarzyn w Hajfie, niosJo ciężkie obrażenia. VI pobliżu 0-
Według ostatnich doniesień ilość za- siedla żydowskiego Hahoren zostal za
bitych w"nosi 52 osoby, a ciężko ran- bity inny policjant żydowski, a pod Ty
nych pr7:eszlo 50. Wielu rannych wal- beriadą 3 Żydów spośród ludności ey
czy ze śmiercią. Liczba lżej rannych wilnej. 
jei't bardzo wysoka. Ogólna iloŚĆ ofiar terroru arabskie-

Vlobec przeciążenia policji i oddzia- go, który. odżył po zamachu w Haifie, 
łów wojsko\:vych wysadr.ono na ląd z ma wynoslć około 50 Żydów. 
krążownika ,.H.epulse" oddział piechoty W HaWe. ogłoszono strajk powszech-
morskiej. . ny. Na~ Halfą oraz nad strefą J~ffa -:-

Na drodze, prowadzącej z Haify na Tel-AWIW krążą samoloty angIelskIe, 

Nowy zamach w Haifie 
L o n c1 y n. (Tel. w1.) Na arabskim I ostatnich wiadomości liczba zabitych 

rynku warzywnym. położonym przy przy wczorajszym wybuchu wynosi 60 
ul. Dawida w starej części miasta, do- osób. 
konano nowej próby zamachu, która I W pobliżu Tyberiady znaleziono 
mogła mieć bardr.o poważne następ- trupy d.wóch Żydów, zastrzelonych 
stwa. Policja na szczęście wykryła przez l1leznanych sprawców. 

Parlamentariusze wrócili \j 
T o k i o. (PAT.) Wedh!g o~wi.ad~ 

czeil parlamentariuszy JaponSkIC?, 
którzy w dniu dzisiejszym powrÓCIlI 
do swego dowództwa, ~owó~zt~o. so-
wieckiej straży pogramczne] oswlad
czyło, że- nie posiada d~stateczny~h 
kompetencyj dla udzieleJ1Ja odpowle4 

dzi na żądania, wysuwane przez stro-
nę japol1ską· 

Cały incydent nie może być roz4 

strzygany przez miejscowe władze 
wojskowe i będzie on przedmiotem wy
miany zdań na drodze dyplomatycz.
nej. 

lany płoną 
B u kar e s z t. (Tel. wł.) Wskutek 

nieostrożności robotnika pracują.Gego 
przy traktorze, wybuchł we wsi Str~
ce, pow. Bazaric, wielki pożar, ~tOry 
zniSZCzYł przeszło 100 mórg zboza .. 

Z wielkim trudem zdołano ogIeń 
ugasić przy pomocy ludności, .która 
przekopała rów dokoła pola, obJęteg? 
pożarem. Straty wynoszą 400.000 leI. 

Francja tępi aQentów 
czerwonej" Hiszpanii 

p'~ ryż. - (Tel. wI.) Tutejszy ~ry~u
nał tarny rozpatrywał wczoraj me
zwykle ciekawą. sprawę, powstałą. na 
tle akcji francuskich zwią.z~ów z3:~o
dowych na rzecz pomocy Hlszpann. 

Robotnik nazwiskiem T~gle, Z~4 
trudniony w pewnej stoczm, ,odmÓWIł 
delegatom Confederation Generale de 
Travail zapłacenia ze swych tygodnio
wych zarobków kwoty 5 franków, ma4 

jących być składką. na rzecz pomocY 
czerwonej" Hiszpanii. 

,. Gdy Targie odmówił zezwolenia na 
potrąc'enie tej składki, delegaci C. G. 
T. ,,'raz z sekretarzem zwią.zku robot
ników . sfo<:zni :utworzyli samozwańczy 

, trybunał'" stoczni i w imieniu ~IWdu" 
~.ydali wyrok, , nakazując ~pornemu 
opuszczenie ln:acy, a. V!. raZIe, gdybY 
Targie nie chCIał OpUSCIC 'Pracy do~ro
wolnie zagrozili ogłoszemem. str~Jku 
i bliżej nieolcr.eślonymi represJamI. 

Targie rzeczywiście zmu~zony b~ł 
do opuszczenia pracy, lecz lednoczes
nie złożył skargę do sądu państwowe
go na samozwańczych "sędziów

H

• ""'": 

, Wczoraj właśnie trybunał , .parysk! 
skazał trzech delegatów C. G. T. na 10 

"dni więzienia każdego, grzy:wnę 50 
franków i solidarne zapłaceme Tar
gie'mu 1000 franków, jako odszkodowa4 

nie za kilkutygodniowe urzymusowe 
bezrobocie. 

zawczasu maszynę piekielną z mecha- --------.-----
nizmem zegarowym. 

W kolonii rolniczej Miszmar Ha',\'
arden doszło do prawdziwej bitwy 
między żydami a Arabami. W czasie 
bitwy padło 5 zabitych i kilkunastu 
rannych. 

Nowy obrót w procesie 15 adwokatów 
przeciwko N. Wańkowiczowi 

Poprzedni zama.ch bombowy wy- ,,, a r s z a wa. (TeJ. wł.) Jak wia- zł. Oskarżyciele przeciwko temu zło-
wolał wielkie oburzenie wśród ludno- llomo, do Sądu Okręgowego wystąpiło żyli odwołanie, dowodząc, że opłatę 
ści arahskiej W calym kraju. W sza- ze spl'awl~ przeciwko l\Ielchiorowi p'obiera się od każdej sprawy, a nie 
regu większych miast ogloszone zosta- 'Vańkowiczowi piętnastu adwokatów. od każdego oskarżyciela. . 
Iy na d:r.iś strajki protestacyjne. Sprawa ta wynikła - jak wiadorno - Sprawa tej oplaty są.dowej będzie 

W IIaifie Arabowie podjQli ener- na tle procesu doc. Cywillskiego. przedmiotem osobnej rozprawy w bie4 

,.. ~ ........... _ ................ ~. giczną akcjQ odwetow~ i w ciągu o- Sąd zażądal od adwokatów złoże- żącym tygodniU (w) 
~~ ,'atnl'j doby ,.btll 5 2ydów. W,dlugnla po·,oz ka'd',o oSkarżycl.'a po 50 ----

Na stAcji Fiirlh (Bawaria) zderzyly się dwa WOJ-Ska J-~pon' s l-e \11 kroczyły d' o KIIIU K-l:ang fż~1i~~~]~~~\~~we. Jest kilku ciężko oraz okolo 3U U , VI _ - U 
* GwaltowJle burze wFzn<1zily poważne spusto· 

szenia we \"loRzech p\,llIOellych. Rzeka Revella 
wylala w pohliżlI m. Cnnzn. i zatopilA. wioskI). 
RZE'ka FURinno \\'y"t"pila r\,wni"ż z hrzrgów. LI
niA. kolejowA. mirdzy j(oziol"'m (Jomo fi m. Lecco 
jest przerwana. Jest jl'dC'n v.n.hily i czterech ran· 
nrch. 

* '1 :Mimo zniRzrzcnin, inkip w PolQ,lze wyrzadzl 
niedawno Jwżal" rllC'lt IcŁtliskowy tnm:i:e przp·l
~tR\Yia sie w('RIt' znośnit'. Og(dna Ii(l~ha lptllik(.\V 
zamie~zkrily('h w ['ol" <1Z(' \\'yno,i 4,17ii, pl'Zr 
czym ł:i pet 1 .. (lIik'-,w stnIlO\\'i:1 ;ilydzi. ;t, "agl'nm
Cy' przvh"ln (ylko 170 os"h, z cz('go Hi z NipllIi"C'. 
27' Ze' 'i-\z\\'njcnrii, 11 z Anglii, fi z J.'I·anpji, l) z 
rol~ki. 

.* .. -nr Pm'YŻU w kapll!'Y 00. domlnlkal!ów przy 
Boulp\'nrd La 'l'Olu 111 llnllOlll'g otl]11';1"'IOnO Ilrn· 
('zy~tp naho:i:p("t\\O za d,, "z,' h. knnelf'rza A u
sb'ii Dolfll "sn. z illipja(y\\y nn(yfnsy.yslllwski('go 
zwi:l7;kll ,,1'l'z.\·j:1ci"l Allstrii". 

. * '\Y porcie Pirf>us wyl)\lchl wi"lki pożar, który 
\"YI'zadzil powll.Żne Rzkody. \Vielki targ ' jarzyn 
(otwarty w 1929 I.) spłonilI. ~ak również czeŚ<' do
ków. Straty Sil oceniane na 46 milionów drachm. 

Chińczycy wycofali się na lin ie obronne poza miastem - Samoloty japońSkie bombar
dują stolicę prowincji Ho-Na n - 200-tysięczna armia chińska broni ,.droni czerwo

nej"~ przez którą przec'uułzą transporty broni i amunicji z Sowietów 
Szanghaj. (PAT.) W wyniku 

natarcia, rozpocz~t('go w poniedzia
łek, silne oc1dr.ialy japoilskie wkroczy
ły do Kiu-Kiang. Oddziały chillslde 
wycofały się na linie obronne, położo
ne na wschód od miasta. 

Po raz pierwszy samoloty japoń
skie bombardowały stolico prow. Bo
Nan - miasto Czang-Cza. Szkody \\'Y
rządzone przez bombardowanie mają 
być dosyć znaczne" około 50 domów 
spłonęło. 

'Vedług doniesieil chiilskich wzno
wiono walld w rejonie Kai-Feng. Ckiń
czycy bronią. się z zaciętością., prze
chodząc stale do kontrataków. Wiele 
miasteczek na południe od I{ai-Fengu 
Chińczycy zdołali odebrać Japończy
kom. 

Według jap011skich doniesień mar
szałek Czang-Kai-Szek zgromadził oko
ło 200.000 łudzi na zachodnim odcinku 
kolei lunghajskiej pomiędzy Czeng
Czau a Tung-Y"'an " Zaclaniem tej ar-

mli jest obrona tzw. "drogi czerwo
nej", przez którą. przechodzą trans
porty broni i amunicji z Sowietów Ja
pońskie koła wojskowe wskazu.ią, że 
wysiłki marsz. Czang-Kai-Szeka, 
zmierzają.ce do odebrania p{)łudniowej 
cześci prowincji Szan-Si, nie został,y 
uwiel1czone powodzeniem. 'Vo.iska ja
p0l1skie zadały dotkliwą. porażkę od
działom chińskim pomiędzy Tung-
J(wan a Lo-Jang. ' 

--'-
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Z NASZEGO STANOWISKA Rywalizacja 

Order najwyższej rangi 
dwóch odłamów masonerii 

Jak donosiliśmy już, "Agencja Ant y
masoliska" ogłosiła w swym pierwszym 
biuletynie artykuł o różnicy między maso
nerią francuską i anglosasl,ą oraz o ry
walizacji tych rlwóch odłamów tajnego 
związku, 

'L'talenLowany poeta młodego poko
lenia Konstanty DobrzYl'lski pisze w 
Jednym ze swych świetnych wierszy: 
"nałeś nam, Boże, młodość - order 
najwyższej rangi..." Cóż bowiem moż
IJa dostać od Boga wspanialszego nad 
młodość? 

Nasza epoka jest właśnie epoką 

młodości, gdzie wyjątkowo ceChy i 
CHOty młodości wiele mają do powie
d7.enia - szczególnie w życiu publicz
nym. Przykłady oszałamiających po
stępów faszystowskich '''loch. hitle
rowskich Niemiec, unowoczesl1lOnej 
.Japonii, bohaterskiej Hiszpan'ii naro
dowej - dowodzą, czego może doko
Jlać młodość. 

Jeśli wskrzeszone paiu'two polskie 
nie poszło na manowce, to w wielkiej 
mierze można zawdzięczać odrodzeniu 
idealizmu młodego pokolenia, które 
nie leciało "na posady", ani po ordery, 
a ceniło sobie więcej "orde!' najwyż
szej rangi", jakim jest młodość .. górna 
i chmurna" - a co ważniejsze w na
szych stosunkach - "rozumna sza
lem". 

Boć "szałem" miało być porywanie 
~i~ do rozwiąz~'wania sprawy żydow

skiej \V Polsce, boć' "szałem" miała 

llyĆ akcja Obozu 'Vie-lkiej Polski. 
Młodość jednak, jak owe mustangi 

w wierszu DobrzYl'lskiego cwałowała 

naprzód. nie bacząc na przeszkodv -
Jakże liczne l - i tratowała - wiedzą 

coś niecoś o tym nasi przeciwnicy -
w swym pędzie mury uprzedzeń, prze
sądów. bojaźliwości, bierności. 

Polski ruch narOdowy baczył, by 
rozum był przy młodości-, by nie wy
zJ-skiwano szlachetnych porywów mło
dości dla obskurnych, przyziemnych 
celów, jak to nieraz już bywało. 

Młode pokolenie narodowe dość 

8ZJ Lko doczekało się niespodzianki. 
Oto pó latach niewybrednej walki :II 

narodowcami w spoSÓb dość nagły 

niedawni wrogowie przemienili się 

ostatnio w patentowanych "przyja
ciół" teJ właśnie młodzieży, którQ, tak 
nied,awno zawzięcie zwalcMli. Mło

dość okazała się silniejsza, niż doraź
ne "wielkości". 

Młodość jednak obowią,zuje. Im kto 
młodszy w dzisiejszych, skomplikowa-

Skandaliczna sprawność 
PAT-a 

Na temat działalności PolSkiej Aopneji 
Telegraficznej "Kurier Polski" snuj~ ta
kie uwagi: 

"W piątek o godzinie 6 wieczorem wy
Itarzyła się w Rumunii tragiczna kata:;trfl
fa polSkiego samolotu. W kiIkadz~esjąt 
minut później wiedziano już o niej na lot
nisku w Czerniowcach. A kiedy ta smutna 
wiadomość została podana 'Przez naszą 
agencję oficjalną? O 8 wieczór? O dzie
siątej? Może o północy? 

"Nie' P AT-owi nie było śpieszno. De
pesza o katastrofie zakomunikowana była 
prasie pols,kiej dopiero \III sobotę rano". 

.,P AT jest monopolistą. Nie m:. i nie 
może mieć konkurencji ze strony a~encyj 
prywatnych. gdyż współpracuje z wszyst
kiemi oficjalnemi agencjami świata Taki 
monopol - to wyróżnienie. "Nobles.;e bli
p;e". Ale PAT nie pamięta o t,i'm i w~ale 
się nie stara być godnym te~p wyróżnie
nia." 

Niestet)T, PAT zatrudniony jest bardziej 
"komentowaniem" wydarzeń, anii',el. szyb
kim informowaniem o nich. 

Płk Miedzlllski 
idzie do dyplomacji? 

,jedna l!: agencji informuje, że ja,koby 
w kołach politycznych rozeszły się po
głoski, że wicemarszałek Sejmu Miedziń
ski w najbliższym czasie, a mianowicie 
po feriach wakacyjnych. miał objąć jednl\ 
z ważnych placówek dyplomatycznych. 

Równocześnie, jal.:; inna agencja dOJlO
si, w pewnych kolach politycznych wymie
nia się nazwiBko woj. Raczkiewicza, jako 
tego, który w niedługim czasie odegrać 
ma poważną rolę \V naszym tyeiu pali, 
stwowym. Zmiany: ~ m;"łyby ltastąpić 
~uz na jesieni. 

nych czasach, tym większy ma obo- Bogu, wiedzą,c, iż jest ona skarbem 
wiązek uczciwej pracy zarówno pu- zaiste nieocenionym. 
blicznej, jak i s,,-ej zawodowej, tym '" Polsce mamy właściwie wszyst
bardziej nie może szczędzić sił dla ko do urządzenia po swojemu, po na
Służby narodowej! rodowemu. Przeto z młodzieńczy m za-

Nowoczesne ruchy narodowe pory- pałem, ale i ze świadomością. celu 
wają swą. m)oclością, zresztą. właściwie idźmy do dalszej walki o urzeczywist
pojmowaną, nie zacieśl1ion<:t do mecha- nienie ideału, które dla nas jest nie 
nicznej, fOl'malnej cechy wieku. naród tylko zawołaniem bojowym, lecz peł
bowiem nie składa sio tylko z roło- nym treści realn~-m zadaniem do spel
dzieilców. Historio tworzyły bowiem nienia, - ideału Wielkiej Polski. Świa
ruChy dynamiczne, czynne, prężne, a domość posiadania "orderu najwyż
więc o znamionach młodości - tego szej rangi" - młodości, jest i naszą, 

"orderu najwyższej ralJgi", za który w I chlubą, i obowiązkiem napięcia wszy
tak kunsztownej formie poeta mIode- stkich sil dla naszej polskiej sprawy! 
go pokOlenia narodowego uziękuje ,S. N. 

r;;,y - jak 
ughesowi i jego towarzyszom, któ

ostat11io rek01'dowego lotu dookoła świata 

"Varto zanotować, t,e w biuletynie czy
tamy: 

,,'V Polsce wspólczesnej rywalizacja ta 
ma także charakter walki o wpływy mi~
dzy masonerią francuską a anglosaską. 
przy czym ta ostatnia ma na naszym te
renie zdecydowaną przewagę. zwłaszcza 
od czasu przewrotu majowego i Brześcia." 

Masoneria anglosaska to tzw. "ryt 
szkocki". 

"Sanacyjny" wyścig 
do intratnej posadki 

Tygodnik "Zwrot" notujC' u wagi na te
mat wak ujące.go stanowisl,a naczelnego 
dyrektora ,.Radia Polskiego": 

"Jak race nad Wisłą w noc świętojań
ską pojawiły się w ostatnich dniach nad 
horyzontem Warszawy nazwiska świet
nych mężów stanu obecnej doby. Smierć 
naczclnego d~'rcktora Polskiego Radia wy
wołała powszechną. ich mobilizację. Nie 
omieszkał do opinii publicznej zgłosić się 
z meldunkiem przede wszystkim były dy
misjonowany wojewoda krakowski, jako 
najlepszy spe'c od muzyld tanecznej: że 
żyje. że jest gotów zawsze stanąć na opróż
nionej placówce i uczynić ze swego ta
lentu ofiarę dla dobra ojczyzny. Nie ustę
pują mu w tej szlachetnej gotowo~ci dwaj 
Dyli o jednobrzmiącym, jako ze są braćmi, 
nazwisku. ministrowie W. R. i O. P. d:l':i
wiąc się. czemu grupa iawnych i ukrytych 
"slawkowców" nagle wyciąg-nęła pogrążo
nego w oLchlaui niepamir:ci Krzysztofa 
Siedleckiego, byłego 'dygnitarla w byłym 
B. B. w; R. i w Prezydium Rady Mini
strów. Z innej z,nów strony prowad7.ą 
w szranki p. Tadeusza Lerhnickiego. Nie 
pomocą, lecz - rzecz dziwna - przeszko
dą mu jest pono p. Tadeusz KatellIach." 

Ze swej strony musimy zanotować, że 
w pewnych sferach lansowana jest rów
nież usilnie osoba ' p. Piotra Góreckiego, 
obecnie dyrektora programowego "Pol
skiego Radia", c którego wybitnym ,.żydo
lubstwie" pisano kilkakrotnie w prasie na
rodowej. 

Jasna i męska deklaracja 
Organ duchowieil.Siwa, "GlIizeta Kościel

Ila". w ostatnim numerze określa swój stp
suuek do polityki w sposób następują.cy: 

"Mówiąc o polityce, mU8imy się trzy
mać ja.kiejś skrystalizowanej i<leologii, bo 

e 2!!2SY inil.cze.j bylaby to C'"l~a gadanillla. i kołysa-

Z
.. .. nie się trzciny na wietrze. 

namlenny głos W obronie masonerII l k~~~~ł~~:ni~t~~~:i~~~I~~ ~a~~L:i: 
C~y~by infol"n'lacje wtajemnic~o'l'f,ego' - Rewelacyjne infop- 7Xlaniem - ideologia reprezentowana przez 

, . k' h k l' I: b '" I obóz narooowy. 
mtłcJe o maso'lls tC u tsac 't o o~u; "sanacYJnego "Pozostawiamy zupełną. swobodę wypo-

W debacie dotychczasowej nie by lo Czytamy dalej: l' wiadami~ się na łamach n~sz~o pis~a 
ł " . . .. wszystkIm konfratrom, o ,Jaklchkolwlek 

g OISOW, sta~ący~h. w o~rome m~so~erll. _ A któż, jak nie masoneria polska, w przekonaniach politycznych. Naturaltnie, 
'!yrr,t z~amtenl1leJszy ..Jest ,glOS, .lakI po- latach 1925 i 1926 przygotowywała szeroko zastrzegając sobie zawsze prawo respon
]'3.wIl SIę w ,.Zespole , ktory rownocze- grunt i propagowała myśl, że dla państwa I su, bo choć chce<my być try'buną publiC'lna" 
śnie z "Polityką" poruszył kwestię ma- polskiego koniecznością jest, aby marsza- I dostGpną dla każdego kapłana, nie chce.my 
sonerii w Polsce i również ją potępił. łek Piłsudski został przywrócony do roli jednak być bezhołowiem. 
Ogłoszono tam świeżo list podpisany czynnej i twórczej? Wszak podobno było "Ni.e jestośmy organem partyjnym, leC}) 
.Antoni Seidel" który dekl~ruje się ja- to. w owym c~asie g~ó~vny~ punktem, p,rac jesteśmy pismem - p~d. względem pol}-

k' t kPP' S . d W'l lóz tych - medalekJeJ moze przyszłoscl - tycznym - zdecydowame l konsekwe,ntJn10 
? symp,a, y . I awnego. yzW? e- ciężkich przestępców prawa, nowego pra- narodowym. I takim pozostaniemy nadal. 

ma. 9tc;>z p. SeIdel pro~es~u.le przecl\':~ wa "narodowego". A czyż potem przyczy- l Idziemy i pójd'ziemy tak daleko z naro
ko pospIesznemu P?tęplanm masonerl~ nil, kryzysu tych lóż nie było podobno to, l dowcami. jak daleko pozwala nam , na to 
w Polsce i przy tej sposobności czym że większość ich członków stała bez za- nasze sumiell1ie katolickie, bo w tym wi
rozmaite relacje. Posłuchajmy: strzeżeń po stronie rządów marszałka, co I dzimy i korzyść Narodu i korzyść KiJ

skłoniło do wstrzymania się od współu- I ścioła." 
- Wiedzą w Polsce sąsiedzi jak kto 

siedzi i jest publiczną tajemnicą, że to 
wolnomularstwo polskie, które tu może 
wchodzić w rachubę. a mianowicie "wol
nomularze św. Jana" wraz z wolnomular
stwem wyższych stopni obrządku szkoc
kiego skupiało i skupia w sobie pokaźną 
ilość osób z tzw. "sanacji", zwłaszcza z jej 
lewego skrzydła, a więc osób, które w ten 
czy inny sposób zbliżone są do ideologii 
i prac grupy "Zespołu". 

P. Seidel należy do nielicznych jedno
stek, które mają odwagę wystąpić z 
apologią masoneri i. Podaje kilka bar
dzo ciekawych informacji, jakby byl 
wtajemniczony w życie wewnętrzne tej 
organizacji. Wi~c pisze: 

działu względnie do wystąpienia PPS i po-I Po męsku, jasno i otwarcie. 
krewnych? 

Takie informacje człowieka zapewne: żydzi mogą emigrować 
wtajemniczonego rzucają pewne świat- I na Madagaskar 
lo na dzieje lat ostatnich. I 

Jeszcze jedno: p. Seidel zwraca się Na lamach !KC pojawiło się sprawozda-
przeciwko ~itleryzmo.wi, który dąży, l nic z artykułu szwajcarskiego ?ziennika
aby ponowme przez NIemcy rządzoną Ro- !'Za, Jerzego Aekerma.nna, ktory badał 
sją przeprowadzić nowy i ostateczny roz- Inożliwośei emigracji na Marlag~,ar . 
biór oraz pogrzeb Polski. Dziennikarz stwierdza, że możli wości te 

Idzie w tym kierunku tak daleko. że są zupelnie realne. 
uważa. iż Jak wiadomo, istniał plan emigracji 
lepiej. niż martwić się o składki płacone tydów z Polski na tę wyspę, przeciw cze
do A, M. L. (AlIiance Maconnique Interna- mu Żydzi podnieśli wielki krzyk. sze'l'mu
tional), zatroszczyć się, gdzie leżą owe ka- jąc m. in. argumentem, że klimat ~1ada
pitaly, z któr,ych małe g~uPy naszego fa- gaskaru jest nieodpowiedni. 
szyzmu czerpl~ pełną garsclą, na sw~ ~osz- W świetle bezstronnych badali a~'lru-

- Kiedy po odzyskaniu niepOdległości towne CZ~so:plsma! wydaw!l1ctwa 1 mne rnent ten u aria. 
odradzało się wolnomularstwo polskie, poczynama, Jaka Jest embrtogeneza zatar- ip.. 

jednym z jego pierwszych czynów było u- gów po!sko,-czeskich. zgubnych dla obu na- W SlerpłllU 
zyskanie, przy protekcji braci włoskich, rodów ltd ltd. 
dostaw dla armii polskiej, walczącej z marsz do Pa1estuny 
bolszewikami. Po ukonstytuowaniu się, Zacytowaliśmy tu kilka ustępów z li .1 
wolnomularstwo to skupiło przede wszyst- nru 20 ,Zespolu", Dają one miarę, jak Pisaliśmy już o ponowionym zamiarze 
kim pilsudczyków i "pepeesowców" wraz żywioły, zbliżone do masonerii przed- urządzenia marszu do Palestyny, pod kie
z "wyzwoleńcami". stawiają swe poglądy i tendencję. Rzu- rownictwem adwokata żydOWSkiego Hvpla 

Przypisywanie masonerii roli czyn- cają one światło przede wszystkim za z Warszawy. Obecnie adw. Rypc! opl'a
nika, który spowodo,O\ral pomoc wlosk:~ kulisy obozu rządzącego. cował szC})eg6łowy plan marszu i przygo-
w dostawach r. i920, J'est "novum .. ·• Dla obozu narodowego wszelkie ta- tował środki ostrożności. Podobno otrzy-

k · l' t . k S 'dl t . mał on już oficjalne zezwolenie na prze-
Przedstawicielem Polski w R'7ymie był le re aCJe, nawe Ja p. el a, s araJą-

4 • b' l" " d' ~.ar.sz prz~.z tt'rytorium Rumunii, Bułga-
w tym czasie, jeśli mnie pamięć nip cego SIę wy le lC masonerIę. posla aJą I'll l TurcJL Przed wymarszem przepro-
myli, KonstanŁr Skirmunt, który mógł- znaczenie. odsłaniają bowiem sprężyny wadzona ma J)yć kontrola zdrowia uczest
by d;r,isiaj wyjaśnić tę k\vesŁię. Nato- naszego życia publicznego. Poczekaj- ników pochodu. 
miast bardzo cenne jest stwierdzenie. my trochę. ~ niechybni~ przl'jdą .ies~c7.(> Dotychczas nie jest znane stanowIsko 
jakie czynniki sLanowiły kadry wolno- dalsze relaCJe. Ws~~k lcstesmy dOplCl'O IVla(]~ pal~styńskich, czy zgodzą się one 
m.ularskie w dobie restytucji organizi1- 1 u początku dyskl!:;.71. ?\V~~LUalm.e na wpuszczenie takiej dużej 
cH masOliskich w Polsce. , ~~:j 19~~1 Oby zgodziły się, i ... szcz~-

.. 
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SPRAWY GOSPODARCZE Letnie rozkosze 
Etatyzm pożera siły gospodarcze narodu Jest ich wielka rozmaitość, a jeżeli wy

bór jest kudny, to dlatego, że nie dla każ
dego, niestety, są one wszystkie dostępne. 
Instytucje państwowe i organizacje spo
łeczne, czynią bardzo wiele w swoim za
kresie, by jak najszersze warstwy społe
cze'l'l.stwa mogły użyć wywczasów letnich 
w sposób przyjemny i pcżytecz'ny zara
zem, ale oczywiście nie są one w możncści 
zapewnić swych uSług wszystkim i bar
dzo wielu z nas staje bezradnie wobec za
gadnienia: skąd zaczerpnąć środków na 
godne spędzenie wakacyj. 

Miesz'kańców stoliey obdarzyła Fortuna 
wygraną 75.000 zł, jaka padła na Nr 131.106. 
Wlaścicielem jiednej z ",piątek" był 

Vpa.,istwowio~u, i pa'lstu'olva 9oslJodarka ogranic~a prywat
ną d~iałalność gospo(la,.c~q w społeczeństwie - Kosdowne 

badania zagadnie'nia etaty:wm:u 
Żyjemy w epoce rozwoju interwencjo

nizmu państwa. Przedsiębiol'Rtwa pań
stwowe IV pewnym zakresie ubierają i ży
wią obywatela, przewożą go z miejsca 
na miejsce środkami komunikacyjnymi; 
państwo "oddaje do uslug" obywatela ra
dio. rozdziela kredyty, dyktuje ceny itp. 

Nic dziwnego, że w tej sytuacji chciał
by się dowiedzieć "szary czlowiek", w ja
kim pl'ocencie państwo bierze udział w 
życiu gospodarczym kraju. Na pytanie 
to daje odpowiedź dr Bernardzikiewicz, 
który w swych publikacjach wykazuje 
ogrom etatyzacji i interwencjonizmu w 
Polsce. 

Wartość majątku pallstwa, jako przed
siębiorcy, wynosi według obliczeń dra 
Bernardzikiewicza przeszło 13 miliardów 
złotych, co stanl\wi okolo 11-16 pct ogól
nego majątku narodowego. Obroty przed
siębiorstw państwowych wynosiły w r. 

1932/33 okolo 2.758 miliardów złotych (po
równajmy tę sumę z cyfrą 14 mild. ogól
nych obrotów naszego przemysłu i handlu 

o odiydzimie 
,komunikacji autObusowej 

Zarzl1d Zwiazku właścicieli konce
sjonowanych . autobusó'Y podjął u
chwałę domagając!;\. się usunięcia ele
mentów żydowskich z komunikacji 
autobusowej. 

Jak słusznie zauważa jedno z pism 
warszawskich. uchwała ta godna jest 
specjalnego podkreślenia. Do niedaw
na - wszystkie niemal linie autobu
sowe w Polsce znajdowały ' się w rę
kach żydowskich. W jakich warun
kach odbywała się podróż tymi ży
dowskimi autobusami - wie najlepiej 
·z doświadczenia _ każdy, kto zmu
szony bYł do korzystania z nich. 

Szkoły i kursy zawodowe · 
w Polsce 

Młodziet nasza garnie się coraz bar
dziej do szkół zawodowych. W rolw szkol
nym 1937/38 uczęszczało na terenie całego 
kraju do szkół i na kursy zawodowe ogó
łem 104218 uczniów, w tym 54843 chłop
ców j 49575 dziewcząt, podczas gdy w po
przednim roku szkolnym pobierało nauki 
w szkołach zawodowych 90818 uczniów. 
Największą frekwencją cieszyły się szkoły 

_o poziomie gimnazjalnym, do których u-
częszczało 62383 uczniów. W szkołach o 
poziomie niższym liczba uczniów wyniosła 
9946, w szkołach o poziomie licealnym _ 
8397. Do szkół zawodowych rocznych o 
poziomie I stopnia uczęszczało 4857 ucz
niów, zaś II stopnia - 1090. Ponadto na 
kursach zawodowych pobierało nauki 
17545 uczniów. 

Jeśli idzie o kierunek wykształcenia 
zawodowego, największą fl'ek\voncją cie
szyły się szkoły p1'Zemysłowe i rzemieślni
cze, w klórych pobierało nauki 47941 ucz
niów, dalEl.l handlowe i administracyjne 
(41955 uczniów). 
Równocześnie zanotowano w roku szkol

nym 1937/38 zwiększenie się liczby szkól 
zawodowych. a mianowicie z 1216 w rolm 
szkolnym 1936/37 do 1303 IV 1937,38, pl'zy 
czym przybyły zarówno szkoły zawodowe 
2 i więcej letnie o poziomie niższym, gim
nazjalnym i lecealnym, jak również szko
ły roczne I i II stopnia. Liczba kursów 
zwiększyła się z 438 de 470. 

Najwięcej szkół zawodowych istniało 
na terenie m. st. 'Varszawy, mianowicie 
211. Nt terenie województwa krakowslde
go znajduje się 196 szkół zawodowych, 
lwowskiego 119, kieleckiego 110, poznań
skiego 107, łódzkiego 105 itp. 

Nołowania giełd 
zbożowo-towarowych 

Bydgos~c,.;. 26. 7. 1938 r. Żyto 21-21,50; 
pszenica I st. 2.'.7.5- 2!l.25 II st . 24 .75-25.25; 
jęczmiell I gat. 16.~0-16.7;;. II g a t. 16.25-1li.50; 
otręby żytnie 12.2;:;- 12.75; otręhy pszenne m. 
11.50-12. Śl'. 12- 12.50, gr. 13- 13.50; milka 
żytnia ti5'/, 33-33.50 : mąka pszenna 65'/. 30.75 
do 40.7;>. 

K a t o w i c e, 26. 7. 1938 r. Żyto 20.25- 20.50; 
pszenica cz. 26.50- 27, j. 26-26.50 zh. 25.50 do 
'26; jęczmieli przem. 17.75- 18.25. past. 16.75 do 
17.25: owies joc,.;. 20.50- 21. ~b. 19.:;0- 20: otr(by 
żyblie 10- 10.::;0; otręhy pRze nne gr. 12-.12;;0, 
śr. 10.50- 11, m. 10- ]0 ... 0: runkn ż ytnia (;!;'/, 
32- 32.75; mąka P 8 ZeJlll:l (l.i'!. 38-~8.50. 

L w ów, ZG. 7. 1938 r. Ży to I sto 18.50 do 
18.75, II st. 18.25- 18.5(J; pszenic n cz. 25.25 do 
25.50, 24,25- 24,50, b. 25.75- 26. 2;.7J- 23; jęcz
mieli !)rzem. 15.75-1(\.25. past. 14./5- 15; owies 
I st. 19.75- 20 II st. 18.25- 18.75; otręby żytnie 
9.50- 9.75; otręby pszenne gr. 11- 1.1.25, śr. 
lu.25-1O.50, m. 11-11.25; milka żytnia 65'/, 31.25 
do 31.50; milka pszenna 65'/, 40-40.50. 

J. ó d Z, 26. 7. 1938 r. Żyto 2C.7lJ- 2l; pszenica 
27.50-28. zb. 27.25- 27.50; jęczmień p/·zem. 16.50 
do 17; owies j. 20- 20.25, zb. 19.50- 19.75; otrę
by żytnie 11.25- 11.50; otręby pszenne śr. 11.00 
do 11.25, gr. 11.25-11.50; mąka żytnia 65'1. 33.00 
do 33.50; maka pszenna 65'/, 40.50-41.50. 

War s z a w a, 26. 7. m8 r. żyto I at. 20.25 
do 20.7~; pszeni~a 2~.2?-27.75i j. 27.25-27.75, 
zb . 26.7;)- 27.25: JęC";IDlen I st. 7.50- 17.75, II st. 
17,2~; owies jedn, 2Q.50-21, ~b. 19.50-20; otręby 
II st. 19-10.50; otręby żytnie 10.50-11; otręby 
'Pszenne gr. 12.25-12.75, śr. 11.25- 11.75, m. 11.25 
do 11.75; m~ka żytnia 65'/. 31.75---32.50; mąka 
p::;zelma 6J'I. 38-40. 

prywatnego). Pallstwo posiada w swym 
ręku 998 przedsiębiorstw (nie licząc tych, 
w których udzialy pal'lstwa są niższe niż 
100 pct). 

Ogólna kwota zakupów państwa i 
przedsiębiorstw pal'istwowych wyniosła w 
r. 1936/37 około 1.700 miln. zł, co w sto
sunku do ·ogólnego obTotu przemysłowe
go stanowi 20 pet. 

Czy cyfry te nie są ' wystarczająco cha
rakterystyczne? Dowodzą one, że pań
stwo jest czynnikiem dominującym w na
szym życiu gospodarczym. 

Chodzi teraz o to, czy dzięki temu lde
rowuictwu i posiadanym przez państwo 
wplywom podnosi się w Polsce kultura 
materialna obywateli? 

Ci, któl'ym Fortuna nie poskąpiła 
swych darów, w formie np. wygranej na 
loterii, trosl{ tego rodzaju nie zaznają. Do 
tych szczęśliwców należy spore grono o5ób 
którym powiodło się w zakończonym n~e
dawno ciągnieniu drugiej klasy czterdZIe
stej drugiej loterii klasowej. 

p. Szcze'PalD Piwoware'k:, dozOll'ca d?mu przyj 
ul. Śliskiej! 43. Pan Piwowarek me zdecy
do'wał jeszcze, co zrobi z otrzymaną suma; 
12.000 zł. Na razie ulokował. ją na ksią
żeczce oszczędnościowej. 

Główną wygraną w kwocie 125.000 zł 
podzielili się mieszkańcy Lwow8;' w~pół
właściciele nr 53377. KaMy z mch Jako 
posiadacz piątej części losu otrzymał do 
ręki 20.000 zŁ. 

Weżmy pod uwagę jeden przykład: 
produkcję samochodów. Istnieje w Pol
sce jedna państwowa fabryka samocho
dów, która produkcji swej nie powiększa 
pomimo, że jest popyt na kilkakrotnie 
wyższą ilość pojazdów mechanicznych, 
aniżeli wynosi produkcja, Cóż to jednak 
fabrykę obchodzi? 

A takich spraw można by wyliczyć 

Do Lwowian również nale,żały poszcze
gólne "piątki" Nr 67.422, który wygrał 
50.000 zł. Każdemu ze współwłaści cieli przy
padło tedy na czysto 8.000 zł. W .iednym i 
drulgim wypadku losy' należały do przed-I 
sta wicieli inteligencji pracującej. ' 

O na~tępm.ejj serii s'zczęoŚliwców dO'lliesie
my po ciągnieniu klasy trzedej, które od
b~dzie się w dniach 11 i 12 sieJrpnia rb. 
Główna wygrana wynosi 150.000 zł, a poza 
tym są jeszcze dwie wygrane po 75.000 zł, 
tyleż po 50.000. trzy po 25.000, dwie po 20.000 
złotych i wiele innych. Pam'iętajmy więc 
o tym, by zawczasu zaopatrzyć się w los. 

ng 14914/5 . 

Wiadomo, że rząd powołał do żyeia 
wiele. . I 
"komisję antyetatystyczną"_ Na cel ten 
uchwalono specjalne kredyty, które mają 
słll7.vĆ na oDublikowanie prac komisji. 

Tymczasem komisja bez końca "bada na
szą rzeczywistość" ... 

rakterze międzynarodowym, Niemcy 
natomiast w wypłatach zagranicznych 
posługują. się systemem clearingowym 
i kompensacyjnym, W tej chwili n!l-
stępuje rozgrywka między Niemcan:ti 

Ale wszakże to jest "zetatyzowana" ko
misja do - walki z etatyzmem 

Skrzyżowanie interesów 
w krajach naddunajskich 

Ro~gryu·ka. !J tcplywy gospo(!,arc~e 
skich i ballfańskich 'międ~y R~eszą 

i Angli({ 

w państwach naddunaj
Niem'ieckq, JVlochalui 

Jak wskazuje obe.cna polityka Rzy~ W cią.gu ostatnich lat stosunki go-
mu, Włochy nie zamierzają zrezygno- spodarcze Niemiec z krajami naddu
wać z ekspansji politycznej i gospodar- najskimi i bałkallskimi bardzo się roz
czej w krajach naddunajskich i bał- winęły, NiemcY ' bowiem zaczęły impor
kańskich, gdzie wyłą.czne wpływy tować z tych krajów produkty rolne 
chciałyby zachować dla siebie Niemcy. i surowce, eksportując w zamian fa
Obydwa te kraje napotykają. na tere- brykaty, po"a tym ogólna akcja zbro
nie państw naddunajskich i bałkań- jeniowa w tych krajach wywołała 
skich na silną konkurencję Anglii. wzrost importu z Niemiec. 

Wskutek .,Anschlussu" o 350 km Du- Od pewnego czasu Anglia stara się 
naju więcej znalazło się w granicach zdobyć dla siebie rynki naddunajskie i 
Niemiec. Stało się to nowym impul- bałkallskie. Ma ona tę przewagę nad 
sem do ekspansji Rzeszy na południo- Niemcami, źe płaci gotówką w funtach 
wo-wschód. angielskich, będących walutą o cha-

Z LEKIlOATLETYCZNYCH MlSTRZOSTT'f! POLSKI 

Sensacją niedzielnych mistrzostw oatletycznych 
socińs1ciego z Nojim w biegu na 5.000 m. Na dolnym zdjęciu 
kończy bieg. U góry po lewej irzej zwycięzcy emocjonującego 
chwilą rozdania na sposób olimpijski nagród. Stoją K usociński który zadzi
wił dobrą formą i tylko ' nieznacznie uległ mistrzowi Polski Noji i Soldan. Na 
zdjęciu po lewej rewelacyjna sztafeta Orląt z Dęblina (drugi od lewej Gąssow-

IJki), która wiJgrała SZla/elę 4 X 100 m . 

'a Anglią.. . 
Ekspansja w~oska znajduje się na 

dalszym planie, a usiłowania francu
skie nawią·zania stosunków handlo
wych z krajami naddunajskimi i bał
kańskimi nie dały dotychczas powat
niąjszych wyników. Niemcy pragną. 
rozwiązania międzynarodowej komisji 
Dunaju, a w miejsce jej chcą utworzyć 
komisję złożoną. z przedstawicieli kra
jów położonych nad Dunajem pod kon
trolą Niemiec. Ostatnio zawarły Niem
cy szereg korzystnych układów han
dlowych z wymienionymi krajami. 
Kraje te jednak obawiają. się zbytnie
go uzależnienia od Niemiec, dążą. do 
uprzemysłowienia i szukają pomocy 
finansowej w Anglij. 

SP R~ 
Pięściarze walczyć będą 

z Szwajcarią 
p o ,.; n aft. - PZB ostatecznie sfinalizował 

rokowania o spotkanie międzypaństwowe ze 
S~wajcarią. Zaworly odbędą się definity.wnie 11 
grudnia rb. w Polsce. W tym samym dnm drugi 
garnitur polski walczyć będ,.;ie z Łotwą. Spotka
nie,.; 'Węgrami odbę dzie się w przyszłym .·oku 12 
lute~o również w Polsce. 

Sensacy j na poraż~a Cracovii 
Cracovia bawila w niedzielę w Ohrzanowle, 

gdzie w mec~u towarzyskim z drużyną Fabloku 
doznała sensacyjnej porażki 1:6 (1:2) . Fablok na
leży do czolowych dl'uż:n krakowskiej ligi okrę
gowej, nie mniej kl ęska mistrza Polski wskazu
je jeszc,.;" raz na nadzwyczaj słabą formę Ilrużl'
ny krakowskiej. Jedyny punkt dla Cracovii zdo· 
byl KOl'bas. 

Piłka nożna 
Policyjny K. S. rozegra w środę spotkanie to· 

warzyskie z drużyna komb. Pogoni. Zawody od
będa się na arenie 137.Rr~kiej o god,.;. 19. 

Kombinowany zespół Sosnowca złożony w 

I większości z graczy Unii sosnowieckiej pokona! 
Slavię z Rudy niespodziewanie wysoko w sto· 
sUJ1ku 10:3 (4:1). 

O wejście do ligi krakowskiej pokol1a!y Mo· 
ści ce w MlJści c a ch K. S. Kabel w stosunku 3:1 
(2:0). \V Krakowie w takim samym spotkaniu 
Dąbski K. S. zwycieźyl Azotanię z Jaworzna 
4:0 (3:0). 

Pływanie 
Zachęcony powodzeniem sportowym I 

organizacyj~ym - bo finansowo nje bar
dzc si~ powiodło - zawodów międzypań
stwowych z Finlandią, Polski Związek 
Plywa cki energicznie zabiera się do pra
cy nad realizacją treningowego wyjazdu 
czołowych pływaków na W~gry oraz 
sprowadzeniem plywaków amerykań
skich na kilka startów do kraju. Z pły
wakami ameryl<ańskimi kontakt nawią
zany zostal przez trenera Steppa i dlate· 
go i.stnieje d uza nadzieja realizacji tych 
zamlerzen. 

Ustalony już został również rewanż z 
Finlan~ią w przyszłym roku. Zawody te 
maJą SIę odbyć w dn. 30 i 31 lipca przy
szlcgo roku w Helsinkach na nowym 
olimpijskim stadionie pływackim. które!!o 
hudowa ma być do tego czasu ukończona. 
Sl:Jotkanio z Polską by toby polączone z 
m'oczystością pOŚWięcenia tej pływalni. 

.Wobec nie najlepszej formy wykaza
ne.] pt'zez. naszych pilkarzy, prawie już 
postanowIOne zostało, że nikt na mistrzo
stwa do Londynu nie pojedzie. Miał by 
szanse Jeden tylko Heidrich w stylu kla
sycznym, al~ jego samego -nie warto wy
syłać. Zamias t do Londynu, ma dojść 
do. skutk.u wyjazd na Węgry, który bę
dZIe ~uzo tanszy l przYlllesie może na
wet w1ększe korzyści. 

Tenis 
. Na kortach t~nisow.yclJ Krakowa odbyło sIę 

fll~ałow!! spotk.ame temsowe o mistrzostwo Pol
skI KPW 'p<?mlęgzy <!rużynami Torunia i Kraka. 
~a. ZWYCH;'ZY! Torun w stosunku 4:1 zdobiWl' 
JąC mIstrzostwo.. • 
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Poćwiartowane zwłoki w worku 
Księstwo Kentu w Rtl1n-unii 

Makabryczne odkrycie - Kto zamordował mieszkańca Kamieńska? 
L o n 7., 2f1. 7. - KamieJlsk, mała 

mlCJSCOWOSC w pow. piotrkowskim 
prz{'7,~ WR. o11ec Il i e wstrząf'aj ąC<:t t rage
elię, która głoś n~"m echem odbiła się 
wśrórt okolicZll~ ch miejscowości. ,'o dn iu 1fi hm. mief'zkaniec Ka
micó :-; kn "" ~ j .'ch a l rowerem, mając 
T'rz~ :-;o hi(' \\ · ir.k:-; z .~ iloM pienięcl7.~- . Do 
Opuszr7 pnia dom\l l·od7.inl1ego zlnusiłv 
gr) Spl n\\ ' ~ IIUI1II1O\\"('. \fial on miano
" ' irir " " Ilajhliż:-z .nn czasie załatwi':' 
kilka :-;111":1'," i tego :-;am<,?-,o dnia wró
ciĆ' cln flo!))u. (;d~" .iC'dnak pn kilku 
rllliach liiI' wL"<H'al, rodzina zameldo
wala n 1.1 m poliCJi. która. " Szcz('ra do
chod ze nir. ,,"-:I<7\1llr hadania ni!' dał~' 
l'ezu it a t ll. 1"OZpoczr.(o wir.c dochodzeni a 
w call'i j>oiH·r. Za za~illionym rozpi
~alln l i:"t I ~r 01·I (" Zf'. 

\Y t~ cI) dlli ach Ol'l!ana policji :o.ta
nr.I~" wnlwc tnjemnictej zag·aLlki. \Y 
pohli:-kirj rzece znaleziollO mianowicie 
zwloki llip7.IIHllrg-o mężcz~'zn~' , 7.ma~a
kJ'o"'nrH' " . nieludzki sposób. Zwłoki 
bn~" zflr~ko"' ane w worek. 

Gd~" lajrmnirz\" ładunek w~-ciągnię
to ~ \yody, ,,"ie~n iakom. którz~- pier'l'\,:!,j 
dokonali makabn-cznego odkr~' cia, 
przed s tawi! "iQ krrw w ż~-łach mrożą
er "i,rlok. ,y worku znajdo"'ał~- się 
zwłoki Tlohyiartowane w nieludzki 
SrHl~ób. KOlirznl~- h~ l~- odrięte oli ka
dtuha i ""al <I 1\" sil' w kałuż" krid. 

O t\ ITI oclkn rfu donie"iono policJi. 
która "rlroż~ la pierwsze kroki. Lsta
lono, że zamordowanym 1'\' straS:7.11V 
spo,::óh okazał , i~ 7Aigillion~' 30-letni 
rnieszkanlf'c Kami!'l\ska J(uśnierek 
Slefall, któn" właśnie przed kilkoma 
dniami v,yj0c11al z domu w spr,awach 
ha n r\\o\Y\ch 

T'01 \(,\fl "tanr;ła wo1)ec tajemniczej 
7.3l!adki klo zamordował Kuśnierka? 
Jaki!' h~ łr motrwy te-go morderstwa ~ 

Piorun poranił dwie osoby 
s jer a cl z, 26. 7. Dllia 25 bm. pod

CZAS gwal(owne.i burz,' " przecil1ga.iqcej 
nad miastem o godz. 14, uderz~'l pio
rlJll w dom p. Króla (ul. P. O. 'V. 98), 
rażąc w mieszkaniu spoż~-wające ohiad 
dwie o~ob~" - Marię Król i CÓTk~ jf'i 
Wlad~'sławę Kl'ólównę, lat Hl, członki
nię ~ . • T" 

\fatk.a ule.lda cie7.kieml1 T'o-pa1'7:enh.1 
nóg, a corka skutkiem 7.apalenia si~ 
na niej ubrania, poparzeniom całego 
ciała. 

::\ie~zr7.~śliw(' ofian' wypadku od
~"ieziono T1at~"chmia s t do szpitala 8W. 
Józefa. '''lad'"slawa KróJówna walrzv 
1.e ~miercią, a. matka jej również .it,~·t 
w stan ie groźnym. 

Dwie kobiety 
zachorowały na pryszczycę 

P i o t r k ó w Kuj a w s ki, 2i). i. -
Od kilku dni osada Piotrków Kuja,,'
ski jest poruszona wieści;:t o chorobie 
d\\'óch kohiet na pryszcz) Cl? 

Na t~ tak niebezpieczllą. chorob~ za
padły pp.: Grosmallowa i Mirzejew
::,ka. Lsta\\'iezne torsje, piana na u
stach oraz wrzody na podniebieniu i 
rękach to symptomy tej niebezpiecznej 
choroh~" . 

Obie chore lliewiast~' znajdują. się 
pod cią,głą. opieką. dra Dembllickiego. 

........................ -.... ~ ................ __ ............... -
~,... 

, . 

Kuśnierek mial przy sobie większą, i-I zarządzono w całej okolic~- obławę· 
lość gotówki, zachodzi więc podejrze- Jak do tej p on- szczegółów ślerlz
nie, że morderstwa dokonano na tle twa nie rnożemrujawnić ze względów 
rabunkowym. Dla ujęc i ,a sprawców zrozumiałych. 

Wykrycie zabójcy śp. Chrosłowskiego 
.fc(k trY"'a ,~(llll doc1łod~enia lJolicyjlle, :;'b"o(lni doko'nal ~.,łt(".,y 

bandyta l{o~;o' - Pościg ~a g"O <i;'u y 1'1", b't;'ldytf{ f,.u·u 

W a l' s z a w a (Tel. wl.) Wladze 
~ledczc prowadzące dochodzenia prze
ci,yko band~' cie, któ/'~" dokonał mor
derstwa na śp. Chl'ostowskim w Gol
kowi!' zebrali" maiel'iah" z któł'\"Ch 
\~"ynika , że złn:odni c1okoll~ł znanr ·po
licji dobrze band ,da, Eugeniusz Ko
zioł. 

" . zakładzie 
dokonano sekcji 
przez nieznanego 

mel1~'c~' n~' sądowej 
z\~ 'lok zastrzelonego 
osobnika na nabrze-

• 

żu war "zawsl,im szofera 
Istnieją, przypuszczenia, 
\)ójstwa również dokonał 
zioł. 

ZieJiJ'lskicgo. 
że tego za
bandyta 1\.0-

\\' z\"iązku z tymi morden5twami, 
władze policyjne dokollał~r dzisiejszej 
noc\" obla,yv na Powiślu. Obla\ya 
trwała prze~ kilka godzin i przyniosła 
w rezultacie połów w formie 18 osób, 
poszukiwany~h przez policję i sądy. 

Rzucił sie pod poci~g Z miłości dla ojca 
Jł"str~({sa.jl{ce saJnobójslu:o chlolwa., który chciał okupić 

śmie,-cio.. u:yr~«..d~·o'lC{ ,·~eko.,no kr~y'f.Cdę ojcu 
S a m b o r, :26. 7. :\liej~co,yOŚĆ Bi- cu. Skutkiem tego pomiędzy starszy

skowiec pod Samborem była terenem mi wywiązała się dość ostra wrmia
wstrząsającef('o ~alllohój"t" a 1 i-letni e" na zdań. 
go ucznia 6 kla~.v szkoły pO\\'szechnej Bardzo ambitnr chlopiec przypn-
Ed,yarda Zajączko,,":,:kiego. ~zczają.c w swej naiwności dziecięcej, 

:Młod~' chłopif'c, syn mleJsco,,'e~"o że CZ) 11 jego może sprowadzić dla je
kolejarza bawił ~ię 7. rlJwieśnikami w go ojca pl'z~"kre konsekwencje, posta
ogrodzie obok stacji kolejo,,"ej. ,y no,"vił okupić go śmiercią.. 
tniędzyczasie ll1iędz~' chlopcami do- \V tym celu uciekł J domu i w 
s1:10 do sprzeczki, podczas której Za- ch,,"ili przejeżdżania pocil!gu towaro
j~!czkow~ki potUl'howal tl'oszk~ syna wego z Sambora do Chyro\Ya l'7;ucil 
zwierzchnl\ta ~W(>ll'O ojca. sit rod koła lokornoty",~-, ponof'ząc 

Potur1)O\yallY chłopicc pobiegł 0- §mieJ'ć lIa miej ' cu. 
czywi~cie do domu i po"karżyl się oj-

Krwawe zakończenie libacji 
fł'oic. lomy i .siekiery li) robocie - ;; osób odnioslo ,"(u'y 

Ł ó d t , :26. 7, \V mic:"zkaniu ~O
lelnie~'o Wacława Bilew:,:kiego przy 
ul. J{onal'zcw~kie€!o :1:), w czasie odhy
wającej si<: lihacji z okazji imienin 
~ony Bilew,.,k il'go, Anny, doszlo na 
rakollczenic do kt'\\ awej bójki na no
że, lomr i si ekien', \', wyniku której 
zostalo J osób 1"anlll("h. 

Ciężej ranni zo~tali 20-le1ni Cze
sIa, .. • Gębalsl,i, któremu siekierą roz
cięto glow~, tak że nieprzytomneg'o 

od,,"ieziono do szpitala. oraz 27-letni 
~fikołaj Sawczew, kUn'ell1u nożem 
r07:pruto hrzuch, tak że wyplynęły 
jeli1.a. 

Dall'j ranni wstali Bile\y:-;ki, który 
odniósł rany rąbane glowr i dO:lnflł 
obcięcia palca u lewej r~ki, Stanisław 
KaIna i żona Bilewskiego .\11111\. 

Zarządzone zostało do('h oclzerJ i e i ·t 
uczetnikó\\' awantury Zl'ltrr.ynHulo. 

Tragiczny koniec zabawy 
10-1etniu d~ie1f'c~ynka 'U'pftdla pod koltf s((·moc1lOdu., pono

s~'{c ~'mie.,.ć na miejscu 

:L ó d t, 2G. 7. Xa szosie z Piotrkowa 
do Łodzi przy wsi Gaj, samochód 
prowadzony przez szofel'a Stefana :\Ia.
kal'ewicza z Radom:-.ka, najechał na 
przebiegającą przez jezdlli~ lO-letnią 
Irenę Świątczak. 

Dziewczy11a, wzorem il'ln~" ch dzieci 
pn:ebi egła przez j ezchlię parokrotnie 
prz'ed nacljeżdżajQ('~'m wozem. Szofe]' 
zwolnił nieco jazd.\· i dawał sygnaly 

ostrzegawcze, jednak mimo to Świąt
czakówl.la w ostatniej chwili wysko
czyja, a usiłując przebiec 87.0~ę, padła 
wprost pod koła. 

Kierowca nie zdołał już zatrzymać 
. samochodu i Ś\Yiątczak6wna pOliiosła 
śmierć wskutek ręknięcia czaszki i 
inn~'ch obl'ażeil. 

Stwiel'dzoll'o, że win~ ponosiła sa
ma zabita, tak że 8zofera z",olnio11o. 

Do 1Jukares:11l W:yfJJlli na pogr:cb 
zmarłej k.róloweJ lI1orii, jako rcprczcn.
tanci króla JC1'::'('(jO - księstwo K entu. 

Na :djęciu powilanie na lotnisku. 

Trzy osoby 
spaliły się żywcem 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kolonii 
Unin, w pow. garwolińskim wybuchł 
pożar, w czasie którego spalili się w 
stodole trzej synowie właścicielki za
grody Katarzyny Szalkowej. (w) 

likwidacja szajki 
fałszerzy monet 

K a j o w i r e, '26. 7. Po1icja kato
wicka zlik\\"iLlo\\ala szajkę fal:;,zerzy 
monet z 62-letnią. Augustyną Biegaj, 
ohyw. niemierką, zam. w Piotrowicr.ch 
(Kilińskiego 31:) na czele. 

Pomo('ni jei w t~"m byli m. i. 36-
letnia ~lal'ia Sitek z Ligoty (Ligocka 
1) i 40-1ctni Michał Cebuła (tamże). 

U Biegajowej znaleziono komplet
ną mennicę fałszywych monet. Biega
jowa była .iuż karana za kolportaż . ał
szywych 100"zlotówek, które fabryko
wał jej R~" n Antoni, odsiadujący obec
nie karQ 6-1etniego wi<;:zienia w Cie
szynie. 

Osadzono ich w wiQzieniu. (A,JS)' 

Tragiczne wypadki 
" " i e cl c li . (P AT). W pobliżu Linzu 

na~t:H)ilo 7: 1·'1"zenil.' wagonu mo
torowego z pociągiem osobowym. Jed
na o~oha zo:--tala zab ita, a kilka orlllio
slo ci~żkie rany. 

l\:o"zycc. (P.\T). W zaldadach 
Pl'odukcji miedzi we w schodni ej Slo
wacji na"tąpi] WI buch kotła ze :" i11olą.. 
Jeden robotnik poniósł śmierć, a D zo
stalo ci<;:żko rannych, a 4 lżej . 

Za zniesławienie 
marsz. Piłsudskiego 

T o ruń. (Tel. wł.) Toczył się dru~i 
proces o z"icslawienie marsz. Piłsud
skieg-o. Na lawie osl(arżonych zasiadł 
szofer Czeslaw 'Vojriechow<!l\i. który 
ocl 9 czerwca przebywa w are-szcie 
śledczym. 

Skazano oskarżonego na podsta
wie art. 2 u ... tawv z dnia 7 kwietnia rb. 
nu kart) ,\'i~zienia przez 10 miesięcy, 
oraz rono.;;zenie li:osztów \V w~'soko:ści 
10 zł. zutl'Z~" nHl.il').C \V. w areszcie. (z) 

ES 

Przez omyłkę uprowadzili ba ę 
W ciemnościach nocnych za wodzą nawet oczy zakochanego - Pełen niesamowlter;o 

humoru proces w Rumunii 

I B u kar e s z t (Tel. ",.) Przed są.-' ZrozpaCZ?ll~" młodzieniec . wl~adł na I kobietę, owil1r: li w 1W Z \ ~ oIO\\ :łne 
dem w Bukarcf'zcie toCZ,\ ł si~ pelf'n "f'n:,·a('~ Jn_~' lf'l',JC w a!l1~l'~ ka~,.s~'m. s(.\"- przedtem koce i naR tępnie w~"l1ieśli z 
niesamm"itpp'o humoru pi'oce~, które- lu p.om.~ . :-;l. .. \[1 a no." l~le ""polllle z de·mu. . ,. 
go tło przed~ta,," ia ~ir. lla~t~plljąCO: pt'r,~Ja~lołl1l1 ul'a,dzlł, ze POI'\:' J~ Ilarze- " Po pe,\" n~ ITI CZll"le, . gd~" byli im; 

czoną l następme uprowadzl .I .. } w le- Claleko od domu, ku WielkIemu swe-

,,;';yj('IIII1 I/ il'!lra:. · ,,11('fI/,:'I/" rolli sl!/ ,w!! 
omrryl;(I/I,· !."i kOli 1I'!/.':rir/oll·!I .. "ol/In'r" 

Jlo:.ując (otogra(owi. 

Jeden z mieszkat"lctJw gm. Dal'u"ar 
pod Bukaresr,ll']Jl 18-letni JO\'HlI Ills<:h 
od clluż!-'zrg'o cr,a:-;u ploll:~l miło~cią c:!'J 
piękllf'.i tI('I('I)~" ~a\\'its('h, pi<,szcz:~c w 
J1"l'll'zpniarh :-'\'~ ' ('h lladr,ic.i~ po.i~('ia 
jf'j Z::\ l11ałżonkr.. ;\i('::;t('l'~' rodzice 
piękllr.i Humunki }!l'Zf'ciwlli h~ li 7. 
J'óżnl" rl! ])0\\'0(l6w projcklow1l.n!'ll1u 
malieilsh\'ll mlOd ,1 ch. 

:-.i1'te oKoli('e Rumullii. mu zclziwieniu i przeJ 'ażeniu --twier-
Po OIWaCO\yalliu planu pOJ'wanil'l, l;zili w~pólllie z pcrhownn lIarzeczo

ll'zej koledr.y zawie.dzionego amanta lI~m, żc r.amia~t pi<?l,ne{ Helen? por
wtal'g'nęli nocQ. do mieszkallia Sa- waE p.rzez onl.IIJ,r. .ic:i :)8-lctni,! habkę. 
\~ il~l'hów ot I'i:y maw:,:zy., przedtem od ~llod~' HUIllUll ,,"padl 7. tego powodu 
7.akochanE'go ścisle instrukcje oraz w taką furii:. że stl'aciwszy zupelnie 
plan domu, w któl'~'m oZllaczon~' h) ł 1,anowanie llad sol'ą pollił dotkliwie 
pokój ~.\ · pialllr młodej nUl1lunki. Bogu ducha " ' inllą staruszkę. 

I tu "' Ia~llie pech splatal niemilo- Epilog trj tragikomicznej hi"tol'ii 
Z clrugjpj zaś stroll~" pir,'kna Helella ~ierllego figla mlodocian~"m por~'wa- zako(lrz~ł si~ przed sądem, któr.\' :-;ka

do",iedzia\Ysr.~' si~ o kilku Tliezb~ t kO-, czorn. M.ianOWici~ młorlzi,('ńn- wtal'- zał .nirfortylll1ego pon'wacza za ZOl'
l'n"stn~"ch sprawkach ukochanego po- gll~W~~~' do pokom, " . ktol'ym sp.lła gamr,owarue napadu i porwanie na 2 
"tallOlyila kategOl'~'cznie 7,; nim zer- l,jc",i(>1"llfl 1)111"7.1"' 71"''' . lIi" 11'11''''(' Il'li lata więz:ienia. 
wać. <:11"'i1i Cl',;,l.::'ll pOl I~ ali ŚlJi<.:l':l \I 10ż.kll 
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KrWawi[B ro~iii 1mB na :,i~Bil'~ Hi~llani~ j( UNIKA A IANIO 
O.Ob rrY1l'tllllt. Par kat.kl lew otel 

s .... '1IlttJlłk. W UB. pbI1let1dl'lt~1< l'o:no 
o gód~, 6,30 w kMiddo N. M. tJ. odprlł,wh~
nil . ~(j*Hd!l tll'oetys ta Illi!!lIa śW, 1m (!Zei 
PtHr(Jh1"l ehl'iW~ cljftń~klll)2;O C>i(:hu rl' ,'~- ' 
żjel'!lklJ-Pl-ll'Ukl!.l'~klego lJtnvlatu 1ti.~ldrlt(') 
św, MnrH MagdtlltnlY { IHt Jl'iŁt'n('j~. aO-le· 
ela lI!ifl1iertia cadiU. Fttdd nabmWnBlwt'rn 
ŹI~hnJł Ili~ bal'tlżtl Hctllj(j tlzlol1J.owle ~t! . 
ohu orl'i~ uctJ1tg\vi~) po c~yn' M IllJtlJlHln
r!;!1ii ciJCh\J m-lallO lil ie: Clo ko~ tl ioht. jJo na
bOfel\stwill Wszrsty z(ib"llul iJpęd~IU Je
sZt<lIJe rtmJIfi prżY v pÓlllC,l IIE!r'ł1n 11'1' '" 
syITIJ}d{yclmym ~I'bnle ki IkM chwil. W u 
I'ocżystości ki '\'1119111 równia;: 1I(1i:loł da
le~licj!l. (,(,t'hu łaskl('J;t!1 2IEl tijzt!Ult1t1rl'h'l, 

"Obróńców'· proletariatu nie obchOdzi n,dza Jol kich robotników -- Zamiast na FON 
. - na "czerwoną" Hlszpanł_ - -Co na to władZe? . 

lallabnł,,, •• na ulłc1. Wlfko\V!!1<l1, J., 
bf't I!!tlll('~o lTliejata ZtiJl1J(JI'!!f,lutl1in, 1,0$10-
:0111. /la tlI. 1,(')/lc!usił,kJ. Przyb.r1r. JJOl;oto
wl~ p, C. 1<. odstawiło J~ do I!!zpitłilu. bitej
skłl'~(j. 

N., wolno I1rllltldGw,wlII' WOZ1I ł 11ft_o 

CSIÓ Ił, nad koiind. l\ł!lrrk 81.ltl1iil!łllW, ZII.· 
mlel!l~krtly l)I'ZY uf. Lltl1nnow!jklti~o 10, 
T/1'r(1tt!dtJ\,-a ,,·oz, 13 gd.v KOf! ~tJ tJlt~ TTlóJ(ł 
t1aJ~A'1t~ć, zll ~ cał sJę Ilil.d nirn. Z11U.idu
jący IW~ ,,, ł.lt1blitU polićjant ~fljMl pro ta· 
k6ł nielitoBciwc!Uu furmafioWi. 

Kl'adzieie. I,yslH)"'1l Antonina , !lam. 
prZY ul. I Iielcarskieg-ó, żal'lieldo"/ all1, ~e 
Burda A., 7.am, we wl'i I{arnlsJtewice, )!lkrt\· 
dla jej sakiewkę. l\ą szkodę Sz~- (')lOW
skie.i Anny, zam. pl'z~r ul, ż~-tnie:i 32, \'I 
czasie jej nieobecnoi5ci ,,, mieszkaniu nie
zTlany sprawca skradł Ił 111 materiału w1).1'
to~ci 25 zł. Prżesmyckietht1 Jó.Zc{o,,-i, za " 
mieszkałrffiu j)r7.Y 111. Zachodtii~.j, skf'actJi 
ni~lJ]ahi t;pl'ii\\'CY 2l ogrMu .70 kg ogÓl'
kó\V Wart. 1:1 7.t 

Plot }lfEy GimnazJum Męskim s2pitti 
jestcze uliel), i\Iin'lo ostl'C'go zarzqdź~nlłl 
upol'żądkowtlrtia ddl11Ó\v 1 plotów, s~ je· 
szcze ~ - la ś ("ld{!1{j " ,tgl<{t1l1iIJ Mł'1lądM.I~(!y 
posesją. któl'~'m si ę widocznie wydaje, że 
stanowią 0111 pewien \,' yjątek, Do ta).dch 
za licza sitt Gimnazjum Męskie, którego 
długi brzydki plot obfild. eię I)U Pl'ostU na 
u licę Pułaskiego ' i nie zailł/l dotąd usu
nięty względnie na-pl'awion;v. Pht ten 

_ sżpet.i ulić~, a· poia t~fm wyWojuje śłuszne 
komeilta1'ze u ty cli, klony l1'ltlsieli bet;· 
względnie '" stO!!UnlHHH) krótkiln t€'t'fi1I· 
nie di) wydlll1tgo żllrząd~eniB sill i!lłtl'lto" 
so\v' ać. 

KRONIKA ZGI RZA 
Komunikat Stronnictwa Narodo .go. 

\V pląte~, dnia 29 Dm. o godz, 8 Wlet2lOt'e1rt 
W tohIu pr'zy Ul. Pletatk1ego 28 odbędzie 
się mie1\ięczne zebrlHiIEl człoJlków StrOl1· 
111cb ' II. .. -lll'otltJwoga, na ktol'Yrtt Ilktulllny 
]'eteral polltj'ct11y Wygłoi'!i prlllegent ż Lo' 
0111. o lictlle i pUllktuillM pr71yIJycie 
wszys tkich człOJ1ków t1pra S1i1iL żll..rIIl\d, 

o przepisy sanitarne. \Vydzial Zdrowia. 
i Opieki Społetznej Zarządu Miejskiego 
podaje do WiadomośCi w szys tkim Właści
cielom sklepów kolonialnc -spotywczych, 
owo ca!"l}l, pleka.l'ni, ~kł9.dów w~dlhi, mię· 
sa, zakładówfl'Y'zjerskićh Hp., te do dnia 
1 ~Iefpnla VI' l:\ wnętl'Mi loItrl.lu, ~kl(lpu, 
i'!kła.du, 1 czy zakładu winny być urnlee~czo~ 
110 w miejl!!('u widficzl1;vm pl'tepisy sani
tarne, któn lI nbyć illO~I1Q w biUl'ze \Vy· 
działu Zdrowia przy u1. Dl',bJ'owskiego 30. 
Kto ni~ \Vlw~eSi t:ych prz.episó", W sktep!~ 
do (11m/, slerpl1la, pocląl{nlęŁy zostllnle 
do oapowiedżil11noscl karMj. 

'KRONIKA IERADZA 
Dzika Igr •• n .. ka. W nlt!rl1Ji~l~J aniA, 2.4 

bm. zgra.ja dzieciarni ulićznej napasto,~-a
la na chodfliku (Pl. M. PH~ud8k!ego) f:O
letnią stattldkę KOtonową, popyćha.ją.c ja" 
na.igl·aWlłj8,c Uę ~ nieJ w ol'Jt'tydllWy spó
s6b. Stal'uszka wte5~cie ?!óstala pl'zewro
rOłla., skutkiem czetlo uległa silnyrtl po
tłuczniOIYl ręki. Wóbec tegO S}:lóteczM
śhvó ź\Ą'Tacił Z! póśr~ćlflićt\vetTI "Or~· 
ćlo\\'111ka" II tvl'i gę I odzlćfJt~l t'ia zli.t'hó
\'-lil'lie si~ ich. o)\!eći, ŚWladetl\~~ ujel1ml@ f) 

ich "-yt"nowalltu, orM! }'>ó!l ItelrM~l1'I. kitlo 
l'OWflict,,"a domu starców, gdzie pl'MbYWIl 
1< o tól'lOW a , by l'o;>;tocr.Ótlo baczniejllltl\ Uwa· 
gę nad zdradzającą stan anorn'1aln~ nl~· 
szczęśliwą stul"Uszkc\\ hy nie tułała. :olę do
Wolnie po ulicach l.nilista, nie tylko w 
C1ziHi lecz i w 1'10 ty. 

KRONIKA TOMASZOWA 
o zwiększenie stanu zatrui(aienia, Za

rząd ~Iiejt5ki czyni stal'ania o uf:yskallle 
dodGtko\v~' I'1'! J\l-cd~· tów na J)t'owlłtJt~l1ie 
robót puJ)llt7.n~' e-ll oraz; o zwięk tenie liO~
hy załrl1dhioll~'rh n<1 rtJ bo ta ('}-J fiJ)ll.n~,,
,,-al1)'ch Z FUlltIUl'lW Pl-Iley. Litiibli 'JI.Hl'u< 
druon)'ch w , obecnym sezonie wyl'losi za
leciwie 70 procent w BtoiiunkU do illanu ze
SZłOl'oczlleg'o. 

Kredyty dla kupieetwa, Dzięki stara
niom zarządu Stowarzyszenia KIlpców 
Polskich w Tomaszowie, Bank Związku 
.- lJ6łek Zarobkowyth rm:yznał ku pl M't\\"lt 
C!lI't,t\ ś ci.iiiJ'\"kiernu odj'lowJedllle kNH'lyty, 
z ktM~' ('h kupcy kOr7.ystElć będą w fot'ń11~ 
pOZyczl~k \V gl'ani arli od 300 dfJ 1.600 zł. 

SlIlkoła dla d~ieci lliedoro2wial,t,oll. 
W wyniku etul'tUl Rady Sżlwll10j i J1AU· 
czycielstwa w Ton'liiSz:owie ot"-ll.l'tli z01!h,· 
nie Rpćcjalna szl\Ola. dla njec1ot'oilwinl~td 
t11l'lyslo\\"ó 1111odzidl~ i!zliólt~ d. 

Ł ó d ź, 23, 7. - w~ w!jt!~, jgtktth f1{I!~ 
omal większych zakładl\ch praGy na 
t(,l'eni~ całej Polsk{ sprzeqawane są. 
})nJcz Z"-iQr.ki - k)Q!§()W~ tńa.c~ki na 
"dZeI'WOI1Q." Hil!~pani~. 

OdpoWiednio ",'~+ szko1t!ni ucżajdU!!~1! 
7.aiH~Wi1Jł\jtł rtaiwnY(lłi rObottlików, ł,e 
pieniądM przezl'lAcIlOne ~I) na głodno 
liźie('i (czyje?), toteż słabo Ol'i~ntuj~ce 
się lnlt!!!Y chętJt1e !łkhtttajQ, ofiArY, ahy 
po tll~WC~l1słe dowł9ddać !!II,Q, te dali 
ciężko Mpl'i'lCOWl1tte p.teftlłd~e hA, 
"głodf1e dzieci {v H'iszpanu". 

Jak wyglQ,da tA. pómoc dtitlt161'n, 
• -YS&' rr 

ł1leŁrual1IJ I!!J~ dtJlm-~le~, ntłdltt tywo 
w pahlil)ci Qrt~'kuły ~!\ielll~ikIiI'Z~ i o· 
powiatlal1i!t ń:ióc1.n~' cll śW1!tdk(ny t~j 
"cllułej" oP.lekl satt'lipów s{ahnów
sklt'h. 

Uwdl1egó ohs~r\, atóta. ude,.~A. fakt, 
nlezwykł~J ~,'l'IlWwOlki jltu\Vlll'?lY$~~" 
J',e ~wi~~kóW kllieoW~;ch tlQ lo~ Rotr\u· 
ni:-lt~Tcznej zgl'ai podp;llacty~\Viatąl a 
~tJ.łu,łtW brAk ziiłiltel'l'lf!łńVllłllA cllA fl~~ 
d~y, d~l'ł..ffl.Ć(lj ~iQ ze w!,!gystkkh tll"ł .. 
k6w m.iut i ,,1~1 ~olsklch. 

Nic tat dtfWtle~(), h~ zwłąikl kl~l)· 
W@ zbterłl.j~ fUlldusu 11" pomóc drA 

ME • nx oc 

Kto nalely do .. Rotary tiubu" W ŁOdzi l 
~4.rt'Ykul nab ił?ł1woldl ..,; Ł,oihl ttłebUtlJttJtt łJ~łf8~f!dft 

. c~t@lłłfIłÓ., 

łJ Ó d i, ~6, 1, ~ W cr.;órajOgło~ili~
lny Illtzwisklt ludzi, tlA.ld4tych dl) ml~ 
$o)1~l·łi. Na.s~e l'~welacj~ wywołaly 
WŚ1'ód czytelników ' nieby",ałQ. .wi·ęct 
sćnsa.cj~. -

Numel' tJ.a~~ ~()sta.ł dO!lłOWnłe fłO~
Chwytllny. W kawllltnlach, nA tili~ 
l1ł1ch i w flłbryk(ł.ch litet<>ko komt!nto· 
~'i'ano 'P0dahe infoi'Il'lacj~. . 

ZIl "H'oli}' clI,yi~lntk6w ótr~ymaiM
my a~~l'eg hH~rol1óWI w kt6r1tJh czy· 
toIniey w3'ułlltję. ntUitelhU pisn\u p~ł-

tut uznani" ta akcję \V kiel'unkU. d~ 
ln:ł~k(,)\Villlłł\. Ol'gat\izllcH () ('h8J'łtkt~rit~ 
młęt1.zYtHlt'odowynt. bło"łłJ:ćj utlżła.l ~ 
za'\mIij;1owyDl życiu Lodtl. 

Czyłl)lnicy d<!~tarczyli nl11)1 . sz~i'eg 
nowych llażwisk ~l1ttr1Ych pÓWStetJnrHe 
óYób, któ,'(! bitu'ą. Udldlll (V 'tretu ló~ 
md!<dfii!kłl'h. 

Pt'tY OklUjt {}o~tarah1Y !ltq opub1ł .. 
kowaÓ dun ic~i@niJł. nlis~yrłl . (}yt~lnł," 
kó\v, proszlJ.t' , O tH\1~zł) wBPół~!ło.ł4n.łe 

l'Qł!J)OCEętfj przó~ nu a~cjł. 

Gadaniem się sZkoły nie zbudUje 
II j a li d, 2iJ. 7. ~ I(lJkAkrótrtic jU~ 

ukU~' \ 'dły ~'ę l'J\pOWiM~i () bUdówl41 
szkoły publ icznej W tJj~tdzł.,. 1{6mi~ 
teł. budowr, . któręmu przc,,'odnif:zy 
wójt p. Wodzrń§l\i, dba. starJ\nnje 
o to, a}j~T z każdego posiedzenia <lM 
sprawozdanie dQ .pra~y, NiC rm~fącyIl'l 
stosunków w tJjctdżle m08łoby sit 
zdawać, że "tk.oła. JMt Juź pOd ,ttacMnt, 
źc wkrótM na8tłpł oddanie Jej do u
żytkU. Tymczasem budowa utknęła Ila 

mnrt\Vrm PU1)kcle, WyktlpaM dfil~ lU," 
fundamenty i !\Vi~łdo11.{) ttłocllę e~8'ly, 
któl'4 okAzała sff} nl~I'l't)'dlltn.. do 
budOw~, 

CzaS. skońćz~-ć z Lni.czti:,. i bufJ
Ciluctm~ rek.lamą, a zaJ:Jl'aG się dó 
d21iMa. z zapałelll, aby 1.ltdl1ć kłam 
t(')tall; barąti@.1 tlpl')'~~t~ehi1iaiącef ,Śię 
dwuwIerSzoWeJ ,..wt'otc~: ,,~łóże za fllt 
dWie8cłe, stanie sJl.kółl. w rrtit\!§clo". 

- -

Przviechali wo em na rabunek 
N. ,,'eba .. U lłod.iJ_ ."lłlllli sp ..... na - ".Ia •• cI.I_J*" 

i •• łr.s •• J~. raś .. 11i 
W 111' e.:z ł\ w łł,. (T ~l. ,,'l.) W noc~ t goli tą. satną drogą. 

pon!l'ld;;iałku na ",ttnltk,. 9()&~nano 'zu- Do \iCl~kajnG~' C1'l QdćHmo kitka 
chw.ałego tla.pli.du tui, -Plebani" w nem" i!ltrz.liłóW' nA po" trach. Słl'zah' te ()b\l~ 
bel'towie, tnieszczącą sIę przy alei olllłr sQ.~iłit1óW. kUJł. '~~· ,'ó. wniei patllęU 
Niepodległości. ~trzelać 'W kier\:m.ku uciekająevćh, 

ZłOdzieje zaj!'lcha1i przed 'pleMnią jednak.o\voZ s.trzaly te chybH~~, a ban· 
\'\'ozen'l i przy::;tawili dll.abinę, po któ- dr~i ~biegIi do -II1F-u, . 
r~.i dostali Si(! nA bAlkon, Dó.śtaw!!łlY Tejto ~łHI~ej noc)' próbOwaho dol\o
się do, środka, ~ou~li l'ollbiJa6 tamki 11~~ w Jleml~!,towi~ kUltu kraazie:iy, 
i pl'łdrować. ~zruery te zbudziłY ks. li któł'~'ch jMn.Q; tylko ię udała, .l'nia· 
prob. WMi;l Óf'ilz wlkal'ego ks, M~ria- tlo,,: iI~J~ w mieszkanju LiSów~kiMo 
na WolskieSI>. Wikar~' . te.twl1ł s~~ 2 skr.atlzl()fil) ~uczy VI'ai'tosci ZOÓ zł. (~\') 
Mika. i BPło~g3' 1 rabuśiówj któl'zy thi@. 

Nie udały Si, kombinacie " -
k · , 6 l' Zvd6w ". raJoznawc w 

G d ~- n l 8. ('tel. wł.) Z_\'(]owekie 'l'OM 
,nltt~·$t,,·o J(rajIttnil \\'l\~" ur~fł.I'i1.)iłQ W 
()śaa~ie rrDlh:kiej narwi ~lad }JaJty
ki~l'I1 "kóldnie", wYl1-l'tjnllJ.Jrj-c 1ła lM cel 
].\ilka Mnsjol1atów. All1D t01'jw 110. t~ 
.ko)ol1ie rtie brakło, ~d~'il "tra.ioZl1a"'· 
e~- , iydo"/tijĆjI t>pł:1CAli mllliml\łn~ 
taksę km'atl)łJną. .ln.ko l'z&komo "k.olo· 
ni8ci", chó~ ~a. pob3~t '" peXl'$.lofil1t.ttth 
płacili normalnie jak inni l~tnit~;-, a 
\\'i('ć O~7 zh>trch d~i~uńJc, 

O tej kombjnacH d(),\-ied~iaJo si~ 
stal'óStwo \V W@jhel'ów1~, ktorei wy
slaJo do Karwi specjalną. komisję, KOM 
i'lllsjrl\ ta ~twjt!t-dliiłft, iI~ "krlllf)7.11"W~y-" 
~,' inn1 brU optacł;lĆ flotmtlluą. Hl ~~~ ltti~ 
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KRONIKA &ULEJOWA . 
Z.laik wpl,., •• 0"Au8t,ell., ....... . 

rł.uyj1'1 ą" elllItego tfl.li f!likwtdl>wała .. ko" 
loni~". wYlnarr:AJlJ.tl te.ki~ um~ ł.lpłaty 
dla. Z1dów, jakie wnoszą łnnl l~tntc~", 

Tajemnicze morderstwO 
p i CI t r k o w, :m. 7. -'- W ,dniu ~3 

broi W t'owił:) tH.\pell1inn~,.1rt \"0;0ę, llqtl 
h~i!mskięm znalezióno ZWłoki h1Q~
CŻ~-Zl1y lat 30. 

Zwłoki. b3' ly w okt'otmy !§po~ób 
zmasakrow~ne jakititś , ośttyril lląt'zę~ 
dzieni. Wszczęte do"{:h.odzęni.e US.t;łlił9, 
ze zabithl'l jest . Stefan K'U~mięl'kłt z 
I\l'uniMlska, któr~r 'i>I'~M - Łrgodrliem 
wYJ~(lhał z domu l'ower'Mn, . 

Rm,'.eł'U tli~ odl1~I~l\łotl(). Zjl~pt'tl\\'. 
tami mordu flOUtja f)t'()w~ul~ł a~hó· 
dtenh~. 

Inspektor pracy 
w Pabianicach. 

1.,O'ttrł .. ntięki energic~nt'j pracy $tron· 
nirtwa Naro«ow\'!JO w Sule-.io"'ie z Pl'll11i'-
5(,1ll prof, '1\ l~lhlgiem na. cZi'l~, 'lV1>łrwy 
SQejailśtów, HÓI'e dbtąGl lJ,\"ł~ do~t slll1~\ 

KRON I KA RADOMSKA !lii t~r~Tlie IJ Ulcjowa :r,rnalaly (to rnini- p a b i a h i ć ~l ~6. '(, t'; dłli.~m i 
Prud otwlrcltJft ftoWliJj UdU kolef''''.', i'l'1t!I'ń. ZlikwldtlWfmo ~' lęMJ J1i~ ł'I()łOW~ fr· ~icl'~nllt rb. ut'uchoml.on~ miał btc 'v 

Od d,,-ótl't lil..t )'Jrn,,-~rtttll\~ eą, tóbl,ty Yu!.1'l f'!(')w"ki(\h ~trltgllnthV, któryt'h mł~j~t'e tĄ.- PabIanicach ob''''óaowy lt\spektorat 
budową r'lOW\'l.l lilii! kolt',il'lw ... .I f~~t~,..er b~l'l· .t~li PolACY, w ptzl)wll~n@j el!l~~d btn~r~bo_t. Ptil(~Y XVII obwodU. WynaJętr został 
rl'l~I'~(h11.o Łó~t t .G~I)t;to(,IH'nvl\ • .I<rltkowell1 m. ltbbot~~łćy 8u10.1ów"ilct ~rOłlUmjt\h, ze już l)a~-et lokal prily ul. :MOlllUf:,zki i 
1, l~,a.tOWI~l'lI~~l. Lll'll~ , ~a _~rzel'JJI'~a prte~ ,,('t~r~-Clńl bonflO,~i~ Uł.ywall id>; w~·ł~CjJ· p()c~ynłone pr!t~'gottl1'l(il1łA. 
lZęSĆ pow., l ado 111 i!Z,cza ns!, lego: W n jh}lt. nle ~ obro~11fl 11;.3' d.ow~.k.il'lt kIłPlt~hstó'Y! le \\-·tgl~du lUt UtIuV'il Oh IM .... tkŁo. 
BO:ylU c.a~l~ fi~stą.l?l , !IkOll(,~~liU~ rob6t, l o~ jak IU~ to JUŻ flllelt I1iflJedr.o}n'otrull n10~· , -r.. ~ II'" ł p 
twal'ćie noweJ hnu koloJ()w~Jj kŁóuJ ~\Q~6 prZllkonaó podcza!l )'ótl'ty'ch Zl\t"ra'ów ~ a d &O) ~prt\WA ta, ,lak fiU ~foł'm,!. 
is.tnienie przyczyni si~ nieWi\tt'Jl1w1~ do 0- i strajków. Kiedługo przy.jd1!Ie cża!l, ~. fla. ł ,I~, . t~b,nłe C'ldt~(\t;t'ltHl ł u1'\lćhoml~l'lI~ 
i~:wienia odciętej ód Radomska częśei po- • tH~1Jj~ ~ulej"wa nil! Mi1'tle Ud jei1I\ł~f) lnspek~Ol'at';l P l'(l c .... • iv. P!Pian!~Adl 
"IUt.U. sO('j"llt:5ty. nastąpI dopIero w połOWIe słęI'pnla rl:!, 

~ordz bardl!.iej btorę.cyth w skórę 
lł\Voil':'h tóWlln~,,"szy hiszPlu'tp!l<lch, 
"'fl~ak lQ.ctlY irh \~-!li}:)Ólna li dM i wsp61-
ł'll~ J1lenrtWI~~ dó ,v~źy!!tklego, co 111:1.1 '0-
dów~ ł katolic.kj~, 

h~1I t!ltrHc.j~ 111 iętl~y nimi pókl'p
wIM!!tW() dUcl1o\Vt'. to liapewt1c W tych 
I!ltfl1.Ych warullkach Iił:l~i ,jto,,"Ul'zy_ P! e" 
fe ~Wiągkó\V kla~oW~"Ch ~aehó\Valiby 
Iłt!) podobnie. jak i tcb pobt'atymcy 'tV 
/lcMrWonej" lłi~zpanlt, li więC łlt\jpl't\
wdópodobttlcj llU'zęliby od mordowa
hiA k~ł~żY l plllehiłi kt}gciolów. 

M{);;1i1l by pn~toć;l,~·ć~l:l.ły sŻ~l'eg 
fAkMw votwieł'd~iljących p(jwyrlSM 
wtlioski, o~ranicz~-my się .lcdnl'l.k 00 
!!!tWit!i'dżtlJ1Ia, r:e jUz słyszeli!ŚmYI jak 
Dróbl11l1' '-Olał. by palIĆ kościol~' , I'l na 
UltrAch wld~łell~f11Y obl1o~toM P()l'tl'~
ty Stlil1ua, Cl'lhalhWo i ()kr~ykl, OI'aż 
słytg~eli8mY nPrecE g wojskletn, ht~ch 
fyjll milicja.!" , 

. Dekhlfi10W(Htłe () patl'jot~'l:mie w 0-

I'!hltt1t~j dobie pódyktowalle .lest \<0-
filtCzhO~cj~ tltnIQf1~ taktyki, dla utrz~
h1Q,tlUi ćoł'U blll'dzlej l'zednte,iącycl\ 
~~er~Ó~, a nIe, jfik chcą. niektórzy. 
\\'~'ł'Uem troski o przY5złoś6 panstw~ 
tmłskłćgo. 

Dnłll 2.1 Czel'Wca rb. odbyło się zc
bl'łUle orglli1iltacyjne WOjewót1zklego 
K<;IDitetU .r.;ulldu~Zu Obtony Narodo
w~j, HA .któl'ym ptiWbłal10 do kOhlitMu 
",yk()tlQwc~ego między innymi j c~ółCJ
we~o dt:łałacza ~wtą.tków klasówych. 

l"łlkt Hm Ilal!u\vał pt't:rpuszczenle, 
te ad t~j chwili twiązkl ktaso~'V~ zerwą. 
ż tradYc.ią. i rożpocżną. ~Mt·gl{'zną. 
~bh)rk, hl'ł. 'P'Ol'i. A tu tymct(łfj~m na
tlat ~t'Jr~edaj~ 8h~ tńa.e~ki -- nl'1 "C~l't
W~lIQ," lit~~pat1ie. 

\1/ Kakon~pjrOwanych okolic;t;no-
ściach. t)J'l~V zachowanJu pewnych śl'M · 
ków ó~trotnf)~ei, Inł.t1~ki takie inOzfia 
tll~b~ 11 kdd~go det~gata ł pobórty 
fabrrctńeg(jl 

ZnactJd kolol'u ziel()ll~go, ró~nl!j 
wlrtOlftf, tlopa trr;()t1fł ~ą \Y firfIię Zw. 
Z Wodbwego RobotnIków I Robotni c 
l'l'tell:\. Włóki~nntc~ego w Po'śce, któ
r~', jik w\ad-oMo, Je!3t zw\ą~kjeh1 kllt-
80"'y11.\ i którYM ldet'\lle prele~ S~{'ter
kowski, óhecń)' wiceprezydent m. Pa
btlhlt. 

Co nA to ", ly~lko pOWołane wht~ 
tlU' 

Społeczellstwo pol:.;kie pamięta dó
th()dll~ftł~. J)roWltdMM pnłlCh ko ko' 
młt~t(jWł -pomucy llajbietlllle.i. tnn 1111-
ł'Odowcóm ł domaga. Idę ł't>\\'l1iei ~li~r
fJtozh)'ch Ml'Z!fdz@l'l ł wyJa8tli~1l1A. t'tlłej 
tej sprawy. H. S, 

, , -, 

500 robotników zostało 
zredukowanych 

n łl. d o il'1 S k o. 2t1, 7. -'- 'ęłrfna "Kbll~ 
Rh'uktor'\ budu.lą.ca most na rzec~ 
W~rcle, \V~-:mó",iła pracą wszystkim 
zatrudnionym pl'Z~ budowie I'óbotńi· 
KoM. 
. nowrdćż firma 'li'erll1ak'\ bUdUją.c!'\. 
odcłnek łlutostra.dy ml~d:.lY I<'olwal'ka
mi A Płmlllic.'arnl, w~'mowiła pracę 318 
robdłnłkolIi_ Ogółem wymówiono pra
cę 500 robotnikom, 

nobóhiioy ci rekrutowali lSi~ z naj· 
hiMniejszej warstwy ludności z Ha
dOi:t\ska Ol'U mllłni'olh1Ch i be~t'olnych 
ż Okolicłmych wsi. 

Utonął w Wolborce 
l' ., tń 8. 8 ł: Ó \v, fliS, 7. W czal'3l~ ką· 

pieli '\V l'ł\flCe Wolb6tc~ utOI1ę.t 1111~
s1.klln1ec lł~dk()wl\ :lO·lClb)l W, Lego
l'lh\śk1. 

'topielcA. wyłowtono II l'lI~k I pO \1-
pl~;wt~ kilku gott~ln. 

Aresztowanie 
2ydów-komunlstów 

Wa. r ~ II waj 25. 7. W Will'eta
wie {U'ef!ztOWł1t10 ll10WU tl'~cch 7!vt1ów 
7,llan~-ch rhdl\łłlC~Y kotnUl1l~ty ·tilych. 
Al'e8~towllnyrni HQ. llcr!!łit Schtcht 
(Grlyb()""'gka 8), Sru1 Wf>lnberg oraz 
Wolt Stpteb~ł'g oba.j bM .mlejllta I\\la.. 
ł~ro tIl11'1.lłl3~knnln.. 

PlHlctlUI fowllI.lł ~nal~:tiol)o ll l'tv 
kOń\Ullt!!tl\th Żydach bibuł pńt·tyjn~ 
ÓfU ~ko)')t~ odetwy l'odpltQt\l1e.l l)\'~~x 
..ć1.~l'\Voną." pomoc (oddz1ał Komu li i
~t~TrtiJe.f PArtit POI8ki~j). 

Ż~'dzi kńli1tlHlśd zMtn1i (l<:ar1zclii 
W , .... -at·sza\v:5kim wi~ziCl1iu ślcdc7. ym. 



• 
Lipiec 

Kalendarz rzym.·ka" 
Środa: Pantaleon, Na

talia p. 
Czwartek: Innocenty p. 

. Kalendarz słowiański 
Środa: W~zebor 

Czwartek Świętomir 

Słońca: wschód i.03 
zachód 19.33 

DŁugość dnia 15 g. 50 min, 
:Księżyca: wschód 4.34. zac~ód 19.33 

Z7 
Środ.a 

Faza: !\ó,' o ;; godz. 

A~re~ re~ak[! i i a~mif ~łratii I todli 
Piotrkowska 91 

'1'eL 173-55 

DYżURY APTEK 
Nocy dr;i iejs.zej dyżuruja nast~pujące apteki: 

Sadowska-Da.ncerowa. Zgierska 63. GrO$r.k()ws~d, 
11 Listopada 1S, Karlin (żyd) Piłsudskiego 1~. 
Rembielil~. ki, Andrzeja 28. Cha<lz:rń.l!ka. Piotr
kow ka 16-3, Miller. Piotrkowska 46. Antonie· 
wicz, Pabianicka 56 i Unieszowski, Dabroweka 
24 a, 

TELEFONY 
Pogotowie miejskie tU-M. 
Pogotowie P. C. K. 10%-40. 
Pogotowie lekarzy ebndeihn 111· \11 
POIotowIe Ubezpleezalnl 298·10. 
Straiy Pożarnej 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Brat lIurnotrawny" . 
Teatr Letni - .. Dama od Maks"ma". 

KINA 
Corso - "Błękitna zaloga" i "ZieIO'llY sy

gnał·'. 

Ikar - "Błękitna parada" i .,Ziemia Torel
IQ". 

Oświatowy·S/ońce" . ,·Węzły miłości" i 
.,Zaczęlo się w pociągu". 

Palace - •. Zakochani wrogowie". 
Przedwio~nie - "Po burzy", 
Rlalto - "Kraj miłości". 
Stylowy - .,Król burleski", 

KOMUNIKATY 
Artyl(uly I "Kohn W stroju 

dyplomatycznym" oraz "Ej
tingon tajny władca Łodzi" 
z przyczyn technicznych za
mieścimy dopiero w numerze 
jutrzejszym. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
"Instrukcje służbowe 

'dla pracowników szpitali publicznych i 
samorządowych". Pod powytszym tytułem 
ukazala się książka w· nakładr;i~ łódzkie!
go Zarząrlu {iej"kiego.· • 

Przeciw pośrednikom w 1Irzędach skarbo. 
wych. 

W okólniku, wydanym do urzp,dów 
skarbow~'ch Izba Skarbowa w~'iaśniła, że 
interwencja w !:'pJ'awach osób tnecich 
(pOdatnikÓW) w urzędach skarbowych 
prz~'sluguie przedstawicielom organizacyj 
(stowarzrszeń, r.wiązków) wyłącznie w 
w sprawach członków, 'Przy czym katda 
organizacja ma prawo upowatnić jedne
gu delegata na 100 czlonków i ewO. jed
ne!,o zastępcę. Adwokaci i aplikanci ad
wokaccy nlOgą w~'slępować w sprawach 
podatnikÓW za każdorazowym indywidu
a Inym upoważnieniem. 

Zarządzenie ma na celu niedopusl':Cze
nie do urz~(lów zawodowych pośredni
ków. którzy bę(lą zatrzymywani i pocią
gani do odpowiE'dzialności karnej. 

Odstępne - równa się kaucji 
\V związku z orzeczeniem głównej ko

misji rozjemc:>:ej w Warszawie, która w 
toku prac nad unormowaniem warunków 
pracy dozorców domowych wydała orze
czenie. i1. tzw. odstępne pobierane przez 
wlaścicieli nieruchomości przy angażowa
niu do pracy dozorców domowych, należy 
traktować jako kaucję. Obecnie w Łodzi 
organizacje dozorców podjęły akcję, aby 
umowa zbiorowa została uzupełniona po
dobną klauzulą. 

Wskazać trzeba, że dotychczas prakty
kuje się pobieranie odstępnego. s7:czegól
nie przez Ż~'dów i to niejednokrotnie w 
tzw. lepsz~'eh domach po kilka tysięcy 
złotych. \Vprowadzenie 'Pow~'ższcgo za
strzeżenia pojożyłoby kres wyzyskowi do
zorców domowych. 

ZE śWIATA PRACY 
Szewcy niHadowoleni 

Ostatnio w Zw. Zaw. Pracowników 
Szewskich, przeważnie zrzcszających cha
łupników pracujących dla właścicieli 
skladów. odh~'ł~' sir. narafl~'. na k!Ól'ych 
por\noszono za/'zuty. ii mimo obowiĄzują
cPj urnowy "irlu wlnściripli. F?;r?pgólnie 
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W sprawie Akademii Medycznej w Łodzi 
l'()s;ed~enie kO'łuitetu orgalł;~acyjłlego 

Ł ó d ź, 26. 7. - W sprawie Akade- ski, prezes Raabe, dyr. Chodakowski, 
mii Medycznej poświęcone zosŁało prezes Robert Geyer, Bruno Bieder
wczorajsze posiedzenie członków ko- mann, dl' Mogilnicki. 
mitetu organizacyjnego, odbyte W ga- Dokonano wyboru prezydium oraz 
binecie tymcz, prezydenta miasta Mi- komisyj finansowej, organizacyjnej i 
kolaja Godlewskiego. statutowej. Przewodniczącym komi-

W zebraniu wzięli udział m. in.: sji obrano tymcz. prezydenta Godlew
tymcz. prezydent Godlewski, dr Gar- skiego, a przewodniczą,cym komitetu 
duła, dr Skusiewicz, dr Dylewski, dr ogólnego został J. E. ks. biskup Tom
Dzierżyński, wfcewojewoda Remiszew- czak. 

Strajk murarzy kanalizacyjnych 
Gro~ba unieruclw'łuie'llia 'I"obót lcallaU~acyjnych UJ Łod~i 

Ł ó d ź, 26. 7. Zgodnie z uchwałą Pozostali robotnicy na kanalizacji 
podjętą w dniu wczorajszym na ze- pracowali jeszcze, jednak gdyby 
braniu murarzy, zatrudnionych przy strajk przedłużył się do 20 dni, ocze
budowie kanalizacji, w dniu wczoraj- kiwać należy wstrzymania całkowicie 
szym od rana podjęty został strajk mu- tych robót. 
rarzy na wszystkiCh odcink,ach kanali- Komisja strajkowa uwiadomiła Za-
zacyjnych, który objął 2;20 murarzy. rząd Miejski, że w razie nieuwzględ-

Jak to jliż poda" aliśm~', domagają. nienia żą.dań murarzy strajk zostanie 
się oni podniesienia plac do poziomu, rozszerzony przez porzucenie pracy ze 
ustalonego przez orzeczenie komisji I strony pracowników wydziału gospo-

I rozjemczej, a mian. do 10 zł dziennie ctarczego, kanalizacji oraz pracowni
za 8 godzin pracy, gdy tymczasem l,ów wydziału kanalizacyjnego Zarzą.
Zarząd Miejski płaciŁ dotąd 7 wzgl. 8 du Miejskiego. 
zł. 

, 
Projekt gmachu Urzędu Wojeu'ódzlriego w Łodzz 

Naciągnęli na (hińs~ie dostawy 
~ OS~ł{st(uni i tynt I"a~em oka~flli się Żyd~i 

Ł Ód ź, 25: 7. - dbywatele pe}sat~j pozorem grubych dostaw do Chin na
mniej 'zości wszelkie zatargi między- ciągnął kilkunastu hurtowników ""łó
narodowe w~'korzystują dla własnych kienniczych w Łodzi na sumę 11 400 
celów zarobkowYCh. zł, które mu wyplacono za pośrednic-

Tak b~-ło v,: Łodzi z początkiem h .... o przy zawieraniu transakCji. 
wojny domowej w Hiszpanii, obecnie Markowski po wyłudzeniu pienię
zaś pomrsło\\'y "obywatel" Jankiel dzy znikł z horyzontu. Jak zdołali
Markowski, bez bliższego adresu, wy- śmy ustalić, pomy~:łowy oszust nacią
stępował w charakterze agenta i ma- gnął kilku dalszych hurtowników w 
ją· c do pomocy prawdopodobnie wyna- Łodzi oraz w \Varszawie, tak że su
jętego autentycznego Chińczyka, cza- ma. strat powiększy się. 
sowo zamieszkałego w GdaIi.sku, pod 

Babskie rady przyczyną śmierci 
Chora l()ypila calą btłtelec~kę lekm'stwa, ponos~({c śntierć 

Ł ó d ź, ~6. 7. - :Mieszkanka wsi I zalecił używać specjalnie małą ilość, 
Wola Wężykowa pod Łodzią, 60-letnia by chorobę pn:edłużyć i zarobić jesz
l\fichalina Komorowska, będąc chorą. cze na dalszych wizytach. 
zwróciła się do lekarza, który prze-pi- Komorowska zgodnie z uchwałą za
sal jej krople, zalecając używać dwa żyła wieczorem całą zawartość butel-
razy dziennie po 20 kropli. ki i ułożyła się spać. 

Komorowska po powrocie od leka- Rano znaleziono w łóżku trupa. 
rza naradzała się z kumoszkami, \Vładze zarządziły dochodzenie ce-
które uchwaliły jednomyślnie, że le- lem stwierdzenia faktycznYCh powo
karstwo może być dobre, ale lekarz dów tajemniczego zgonu. 

Wznosili okrzyki przeciw wojsku 
Sąd ska~al socjal-kom.uni stów po 10 m.iesięcy wit:~ienia 

Łódź, 26. 7. W czasie pochodu so- chodu wznosili okrzyki skierowane 
cjalistyczno-komunistycznego w dniu przeciwko wojsku. • 
1 maja rb, mimo haseł, umieszczonYCh Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
na. afiszach przez PPS w sprawie 'ko- Głównej policja wyłowiła. z grupy u
nieczności utrzymywania zbrojnej si- czestników pochodu trzech osobni
ły dla obrony kraju, uczestnicy po- ków, a mian. Ignacego OsiIlskiego, Ja-

prorlllkUjf\('ych n i;i;~zp go t lin k i obli" ia sy- It>nia zawodowcgo dla mi. tl'7.ÓW i C1.PIOd-1 ny t1uc7.onp glowy. rlo7.na 1 wybicia 7.ębów 
strmat~'r7.ni(· ohl/ii.n ,dawki od jt'dno~tki. ników w 7,awod7.io fI'Y1.jP/',;l\im. IV sali i inn~'ell okla~7.!'li. Hannego opotl'r.yJ le-
",,,klltl'k cZ,','Xo ZOl'ohki . 7.ewrów skurczyły Chl'zf'śc. Ceehu Fryzje/'ów w Łodzi, ka/'?' pogotowia, 
się ni('jNlnokl'otllic do 23 pet. Po przemówieniach Leona Homanow- !\a ul. Przędzalnian!'j po raz wtóry w 

\\1 sprawi/' trj po~t;mol\'iono prze pro- !'kiego Emila Loewl'go kirl'ownika szko- ciągu dwóch clni zostal poLity G5-letni 
wad:dć ::;zcr.cg'ólowr. bad3nia i na stępn.ie Jy fl'r~jerskiej \II Wal'~zawie, uczestnicy Franciszek Zaborowski, zam. pl'Zy ulicy 
I,odJąć akCję w ],I('runku ,unormowanIa I kUl'sU w liczbio 25 rozpoczęli za.ięcia Przędzalniane.i 107 i doznał ror.bicia gło
pl~c \II tYCll z:\.ldadacll, ~(lzl.e .zostały one praktyczne \II zakresie nowoczesnej on- wy oraz uszkodzenia szczęki. Hannego 0 -
zll\~?ne. Doclnc tl'zrbu, ze z]al\vsk~ obt:y- c1ularji, barwienia. materialoznawstwa, patrzyło pogotowie. .' 
WUllIU pł:1c not?wnnp Fo=1 W\'ł!\CZI1IC me- ].:nlkulacji zawodowej, organir.ucji zakJa- VV mie$zkaniu wJasnym pn:y ul. Glo
mai w żydowsklch zakladach. dów i ogólnych wJadomo~ci zawodowo- wf\ekieg'o 10 usiłował pozbawić się życia 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
Otwarcie kursu dla czeladników 

i mistrzów fryzjerskich 
In~lltllt " ill'ko\\'y RZf'lllicAlnic7.Y uru

chomił' dl'ujl,i '2 -wic;ic;czny kul'" (Li.okona-

oświatowych. przez r.aiycie jodyny Ludwik Szteremow-
KRONIKA DNIA ski. Desperatowi uclzielilo pomocy pogo

Na Bałuckim Rynku na tle konkuren
c.ii został pobity przcz kilku współwyz
IIn\\'tów kupiec t~'clo",ski Icek Rajs, zam. 
przy ul. Zgiel'skicj 119. Rajs odniósł ra-

towie. 
Do skłaclu przy ul. Piłsudskiego 26 

wlamali się zlodzieje, lecz spłoszeni przel 
Ignacego Zawlika, zbiegli, pozostawiając 
nar7:ędzia. 

L -
kuba Spektora i Erwina Ilnera, któ
rzy wznosili okrzrk~ "Precz z woj
skiem i mundurami wojskowymi!" 

Sąd skazał Ignacego Osillskiego, 
Spektora i Ilnera każdego na 10 mie
sięcy więzienia. Spektora nadal po
zostawiono na wolności ze względu na 
chorobę płuc. 

Strajk okupacyjny 
Ł ó d ź, 26. 7. - W dniu wczorajszym 

na tle systematycznego obniżania płac 
powstał strajk okupacyjny w trzech 
fabrykach przemysłu dzianego. 

W sferach robotniczych strajk ten 
traktowany jest jako wyraz demon
stracji przeciwko przewlekaniu roko
wań o umowę ogólną przez przemy
słowców. 

Strajk w wytwórniach 
pońCZOCh 

Ł ó d ź, 26. 7. - Strajk w wytwór
niach pończoch kontynuowany jest w 
dalszym ciągu wyłą.cznie w żydow
skich fabrykach. 

Przygniatającą większość strajku
jąCYCh stauowią Żydzi, a mianowicie 
na 3500 wstrzymujących się od pracy 
jest ok. 600 Polaków. 

Aresztowanie aferzysty 
Ł ó d ź, 26. 7. - Jak t<l podawali

śmy, z poleceJlia ,',rładz prokurator
skich aresztowany i osadzony został 
w więzieniu Żyd Michał Filipowski, 
właściciel sali licytacyjnej (Andrzeja 
1) za nadużycia na szkodę osób, które 
oddawały mu w komis do sprzedaży 
rozmaite przedmioty. 

Dochodzenia przeciwko aferzyście 
Filipowskiemu 7,ataczają. cor·az szersze 
kręgi. Ujawniono takż.e, że Filipowski 
dopuścił się również oszustwa na 
szkodę Skarbu PaIi.stwa. 

Tramwaj wyskoczył z szyn 
Ł ó d ź, 26. 7. - Przy zbiegu ulic 

Głównej i Piotrkowskiej wyskoczył ze 
sz)"n tramwaj nr 17 i jeszcze przeje
chał kilka metrów, zatrzymując się 
na krawężniku chodnika. 

,,7agon uległ nier.nacznemu uszko
dzeniu i po półgodzinnej przerwie zo
sŁał na nowo osadzony na szynach, po 
czym przywrócono komunikację. 

Nikt z podróżnych, obsługi, ani 
przechodniów szwanku nie poniósł. 

Dobrane małżeństwo ~ 
Ł ód ź, 26. 7. - Nazwisko sławne

go nie tylko w Łodzi, ale i w całym 
kraju aferzysty ł.1ikołaja Kipianiego 
nie przestaje inŁere-sować opinii łódz
kiej. 

Obecnie do kompletu dochodzi żo
na Kipianiego - Wanda. W t<lku do
chodzenia, prowadzonego przeciwko 
jej mężowi o uszustwo na rzecz wie
rZ~'cieli, prywatnych banków i w spra
wie domu, który był jego własnością. 
i na którym zagwarantowane były 
pewne zobowiązania. ustal Oni}, że u
dział w trch kombinacjach brała żona 
Kipianiego. 

Pożar fabryki 
Ł ó d ź, 26. 7. - Wczoraj o godz. 11 

w fabryce firmy Kwaśner i Linden. 
feld, w'3-piętrowym budynku na od· 
dziale tkalni od iskry zatartego łoży
ska zapaliła się przędza, 

Powstały pożar rozszerzył się z du
żą szybkością,. Na ratunek wezwano 
trzy oddziały straży, które po przeszło 
godzinnej pracy pożar umiejscowiły. 

Strat na razie nie ustalono. 

Wystawa projektu Qmachu 
Urzędu Wojewódzkiego 
Ł ód ź, 26. 7. - Wystawa projek

tu budowy gmaehu reprezentacyjnego 
dla Urzędu 'Vojewódzkiego, zorgani
zowana przez Zarząd Miejsk,i w sali 
Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej, 
została przedłużona. 

Wystawę zwiedzać jeszcze będzie 
można do niedzieli włącznie od godz. 
10--18. 

Nowy biskup sufraqan 
Ojciec św. Pius XI mianował ks. dra 

Władysława Gorala, kanonika kapituły 
katedralnej i profesora seminarium du
chownego \V Lublinie, biskupem sufraga
nem diecezji lubelskiej. 

J. E. ks. biskup-nominat Władysław 
Goral urodził się 1 maja 1898 r., na kapła
na został wyświęcony w r. 1920. Studia. 
wyisze ukoiiczył z dyplomem doktora filo
zofii i licencjata teologii. Oprócz pracy 
naukowej nowy biskup sufragan lubelski 
dał się poznać z WYbitnej działalpości spo
lecz!lej i publicystycznej. Artykułami 
SWOImi zasilał również Katolicką Agencję 
Prasową. (KAP) 
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Agnieszka Nowakowska "JUSTE NO" Dr farm. St. TRAWKOW~KIEJ w Łodzi naj piękniejsze bławaty 
Obrączki ślubne i wszelką biżuterię na wiosnę i lato o ~ IlTZt-ŻYWSZY lat 71. \\'yproIVRr/7.pnie rlro~ich nam zwlok na-

lV. CZIDEI..; 
st"lpi w Poznaniu, w czwartck, dnia 2R bm. o godzinie 18, 

firmie z kostnicy ClllentHl'za w ~'6I'czynie. l\lszR ~w. ~R dU~ZG zegary, zegarki i platery poleca W Zma rlej onprawi ~ip. w piątek, 20. bm. o godz. 6 ran<l w k<l-
ściele Matki Bo;;kiej Bolesnej 113 T'RZA rw. 

-'15123 ,\T. Szymański Łódi, Piotrkowska 286, tel. 260-53 
w 11leutulonym żalu 

dg 2622 mąż, synowie, synowe, wnuki i rodzina. 
Łódź, ul. Główna 41 tel. 132·24 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, l, a - kaide stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

'OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 18023, n 2745, d 1790

1

• 
i t. d. = 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy mnimetr 30 groazy. 

FREZER 
do prac na frezer
kach uniwersalnych 

potrzebny 

Zgłoszenia 

Grobla 15, pokój 144 
n 1;; 336 

I[t. DOMY-PARCE~JI 
Dom 

z.. ~1;.Iadem kolonialnym i rzeź
nid wem we w~i kościelnej sprze
dam. cena podlug ugody. J. Le
oli"rz. ~kór7,p" o, pocz,ta Pal~
drie pOw. I'oznań. zd 61458 

Dom 
n"wy. o",'órJ snrzcdAm korr.y!;t
nip. PelH>:ia W~;!'lewska. " 'rze· 
';nia, Osiedle. ul. Powslańc6w. 

n 11 6S9 

Parcelę 
bu<lowlana. miasto Września 
1;1'ru-<iam. Bole~law Jagodzb1-
~ki. Wrze~nia, Dzieci 'Vrzesifl
sl;ich. n 14 690 

Dom 
6 poknjowy. 2 mor;:-i ol2'roilu. _ 
mi""r'ip Wrz('';:li wplata 5 000.
I·p·",ta IImort:nada n. 2.5 lat. 
Kettpr. ,,'rze~nia. Rynek 8. 

n H 691 

•• Z. .. _P.IEN .... I .. ĄD.Z_.JI 
500,-

pot:r~lIki ~~uJwje, w~ two· 
cent. zab"7.pipczenie. Oferty Or/). 
d<lwnik, POlmań zd 61697 

Trzydziestoośmłolełnla 

-------------------------------~ 

Wizyta króla angielskiego we FrlUldi. 
Pogrzeb królowej l\hrii rumuńskiej, 
Nowocze-ne pływaloie w Poznaniu I " Bici 
Entuzjast;l'czl1Y wjazd zwyci"skiego lotnika. 
Drog" pą(ników wIJawrze Poczajowskicj, 
~II .Il'ieldzie cYllarniczcj w Amsterdamie. 
Prze.ll'ląd najnon'szTC'JI mód, 'V ",ISZCZę lwa - nowela historyczna, 
Ulubiony "Tydziefl l\lłodz,eźy", 
Jnłeresujl\cy dział tilatclistyczny, 
"'ieści ze świata filmowego, 
Humor, rozrywki umy~lowe oraz mnó~l" I 
ciekaw~'ch artykułów i felietonów 

JlRnn~ :l.OOO Mluka mę'tll 40-00. 
Ofertr Orędownik. POmlań 

zd 615110 
p r Z y n o s i ~'------__________ __ 

Malopolanka 
start;;!la 2.000 szuka m~ża 45-00. 
OIertr O~rlownik. Poznań 

naJswjeższy numer popularnej "Jlustracji Polskiej", 
który już jest w rozsprzedaży 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

zd 61329 

. , 
,,' . 'i 

/ " . '1 Dzierżawa 
~ ~ I _'. •. ' . _, .. i>'!\ buracz~ny('h in1\e-nlarz~mi. 

iniwami, obj",cie ii 000. PrZY'bY'l- 1.~~I!1JII"ft'!~~"P!'I'n'l'!!_lltal §Opiewaczy Lucyny Szczepan- fragm. z powi('~ci J. I. Kra,zew-
ski. Szamotu,11Y·1.'[6):::loroowa. .'!?".Dj~tT.,,,,.,,,,,,. .;.)uej; 21.35 .. Morz" i muzycy" - skiego "Stara baśIi"; 17.00 pog. 

, ~ - !~ :!~tI.łt..!a 4~1~ konce.rt s)mfoniczny (~ść II). aktllalna: 17.10 I·ec. forte.p. z Kra-
Czwarlek, 28lijlra. \.r. z Paryża. O"kiest"a symf. pod kowa; 17.50 "Jak l>'Ped~I(' ,:;wil:-

S ed F b rlrr .M. Rosenlhala l ~Iargu"rj.ta to?"; 21.00 odpo>wied-zi na Iis~Y w prz am a ryczny 6.15 au'h'cja poranna: - 11.57 l'ifteau (śpiew) : 22.30 audycja z s·pra'\"a<,h technicznych; _ 22.00 
SkI Ob $rgnal CZDSIl: J2.03 audycja polu- okazji ŚWleta Naroo<lwego Peru: 'POl't; 22.% koncert życzeń. ep uwia .lniowa; 15.15 .. )loje wukacie" - a) Pl'zem6w:enie, bl Muzyka (ply_ 

w Sosnowcu. przy gl6wn('j ulky. powie~(' i'itarE'g'O Dok Lcllra dla ,y); 22.50 ~pOI·t; _ 22.55 przegląd 
ladny. o dwóch wy~taw"ch. 'H'lZ r/zicci: 15.30 muzyka lekka (ply- prasy; 23.00 ostatnie wiadomośi'i. 
z towarem i mi"~7.kal1i('m :>I P<l- ty); 15.45 wiad. go;;.podal·C'Ze; 16.00 
\I'o-rlu śmierci kierov. nik". Targi muzyka salonowa w wyk. kwar· 
r!obrp. n<l .pra1\·<Iz"lIia. l\logę na- teotn HozgJoi<ni Krako\\'ski~j:,,
dal dostarC7.8C llo"onahywcy obu- 16.40 , .. Ja.k pow,::taJe samochod 

" p'~OPONUJEMY 
LAMPOW eZOM: 

wie .. Dostatn i" \1tr7.yman·ie ZR- pog.; 16.46 ~póldzieln,iil turystycz
ppwnlOne. Do kupna cZ()~ć gO- n<l-Ietnv"kowa - fe';l'ton; 17'.00 
ló1\·ki. <'zęśf zabp"pie-<'zenip. J)O-I mllz)'kn t~"e<,zna w wyk. orkle
,tarcMm no ,kl"p6w ol}uwie <otry P . R.: J8.00 PI'Ze-;:!'I'lrl wydaw
'kromn" i wykwintnE' R() cenarh ni-rtw: - JIi.lI) \\'i~zallka :,,1'l~kirh 
konknrencyjnyCil. , .. iar/omoM': piE'.<lIi lurlowych w wy". mief'7.a
Chrmcijali~ka F .• hryka ł.{pcha· IIPlln chr.I·u SI,,"w. Kolejarzy ślą
niczn"go Ohllwia .. ~ok61. l/mare- ,kieh: J8.30 p!'emif'ora "Iuchowi.".b 
:;:n f,ll<'ZYliskipgo. \Ya r"za w a. 1'0- rot ... T,·wog-a w ~a n A nton io" B. 
·1.JIańska f;' 'V fahl'YN' tr~i~c par Żahko-f'otopowiez3: 1!I.I0 koncert 
PO cenach narJzwyczai niskich. la u.rp>1,1 "'" K "·n o('1'1\' a lorium \\' a r-

zr! 616.~3 &7.aw!'kiello. "-l'k.: .J Sknmor()w-
. .,k3 - "'k ..... t.: J9.30 pog. akt.ualna; 

~ 
19.411 "I,e-tnie uaotroje" - koncert 

--11. KUPNA r"uY1\-kowy'·. Wl'k.: Orl<. ~alono-1'1,... __________ 111_II1II. wa Roz,gL PozJI:lliskiej I~ng. 

'Raahego ... Z""pń: rewp/1c-r"liw" K. 
Heblarkę \\'aherskiego. ,\hl'ia n",wl"ir -

. "opran. Z. ~7.)·l1lhOI'~ki - n·t.ra. 
wraz z ~zponrlówk!l k~Ple. Ofert?' H. Sz,pe.r.ka i ~1. S,lU"!' _ 2 forle
z P<ld.anlel!" dlug~scl l sZet'okoIiCJ, piany; ,,- PI zerw ie: .. l'aii~I\\a nie 
ro !~al lozysk. ;lIka p<ltrzeb~a ma w domu" - ,kp(·z ~ . ~njep
,Iosc obrotów 0.raz ce!ly n.alE'zy kie-Jl'o: 20.45 Ihieunik: 20.55 pog. 
<kladać <lo MaJętnoścI PIllewy- aktualna: 21.00 .. \\'al'llnki oplac'll-
Zamek, pow. l:izamotuly. n O-<C l na wozów P 0111 000 11'7.)'(." .. _ 

zdg61 209/10 pog. F. &'a,,.,,yii ... kieg : 21.10 reci-

Katowice - a.15 plY'1:Y; 14.00 
muzyka obia<1nw3 (ply(y), 15.10 
gielda; 111.30 obrazki z życia ŚIII
~ka - Fr. :!\'awara; 17.00 pog. 
~po"'o\Ya illa pracownic fizycz
IIych; 11.10 rec. fortPfl. II'. FI 1'0'" 
")\\'n)'; 17.;;0 wiad. rolnicze; 17.55 
pl'ogl'3Jn; 21.00 "RIlze i zbo7.p i 
ich lO\Ynlcz~n:l''' - pog.: - 22.00 
,"pOI't; 22.05 .. Z" miedzą" - alldy
cja 1ll11zyczn<l-s!()",na. 

19.05 R~·ga. Konce.rt symfonicz
ny pod (/yr. K l\Ialko. 20.30 Lilie. 
.. Le grand Mogol" -- opera kom. 
And'rana: 20.30 Lyon ... Gilette de 
:'\arhoDne' - ope.retka Au.cJra.na; 
Rarlio Pari~ ... Morze i muzyCY" 
- K(J!lC~rt ~~·mfoni.cznr. 21.00 Me
diolan. "Isabeau" - opera 1I{'lsca
~l1lt'g(). Dyl'. Kompozytor. ('l'r. z 
I ,,:'111 e C2I'~ca/1a). 21.15 Luksem. 
burg. Hecital fort. Fe.lidi BlumM
tal.. Hamburg. 1Ilu.z)'ka 0[.11'01'0\\'3 
Luk~cl\lburg. Rec. fortepianowy. 

Kraków - 8.00 mllzl'ka lekka 22.00 "'roclaw i " ' iedeil. W ieczór 
(plyty); 1~.00 muzy.ka ohi~dowa' popnl3rny 7, mu,zykl!. 22.30 Kopell
Iply.t)'): 1 •. 1U " -lad . go,po.lareze; haga. Muzyka wSflóleze,,13. 
15.39 Odczyt: .. Oudo\\'l1e Lourdes j,'raukrurt. Mu.zyka lekka. 23.110 
\I' I'i,·pne.j)\('h'·: H.OO .. Skrz)·nka SzlulJ!art. Muzyk:! lekka i luoo
lf'>('hnic'z,na"; 17.10 I'CC. forte.p. Tr. wa. Ko~oil!sw. Z l<'ralnkfu,rtu. _ 
I~,·o~q·)\\'~l)';. H.5.o IH'og-ram; ~1:~0 Londyn i Droilwich. Muzyka lek
.. Zaga'~I!lr.',l1e. l)tll~u ~v. lIl\\.?IZ~ ;,a i lano 24.00 l<'rank[urt i Sztut-
11(!'r,lcbm , 22.00,,' POI t. - ~2.0o /.!art. Mn,zyka l"kk:J i tanf'{!zna. 
"ll)'la 1.3 plyla... lIa~lp.PTlie mu.zyka kamera,lna z 

Łódź - HA5 ul \lnr)' Flet'1 ho- udz. ol·k. i cllliru. " 'iedeil i·(d. -
\'ena (pl)'1 y); 1-1.15 g:e!dn: - 14.20 KOTleert nocny w wyk. orko i sol. 
muzyka oiJiallowa (plyty): 15.30 z Gdaii.ka. 

(f);nlligina .", " , 1 "rrt'1ODTJiEMU tMYDłA 

"EEEIIJ 
R. Barcikowski s. A. Poznań 

Ogloszenla do 30 s/6w dla poszu
kujących posad,. w tej rubryce 
obliczamy PO jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

b) Inni 

Młodszy 
czeladnik piekari?ki. znajomością 
cu·k iernictwa po<zukn.ie posady. 
Oferty Orędownik. Porbnań 

zd 61571 

Robotnik 

Fotograf 
operator - retuszer .sila pierw
swrzędna od zaraz lub później, 
porlanipm warunk6w, referencji, 
.. Fot<l .Uma". Gdynia - Or!<l'Vi'o. 

ng 14 500/510 

Gosposia samodzielna 
potrzebna na reszt6wke - pod 
Gnieznem. Reflekluje się tyl~o 
na pierwsz<lrzedną i ml<ldszą sll~ 
ze znaj<lmościa facbu. g<lspodar
stwa. D<l podania należy zal.,
czyć fotografie. świadectw3 i wy
-okolić wynRgl·oclzelliR. Oferty 
kierować do Orędownika pod 

zd 61 &54 

"amotny. mlodszy poszukuje ja
kicikolwiek stalej p<lsady może od 
złożyć kancjP ck> 200 zł. .Olerty mi 
Orędownik. Poznań zd 61,,21 

2 czeladników 
zaraz przyjme. Rutkoweki. 

trn malareki. \\'obztyn. 
n 15683 

Fryzjerka 
z praktykR !/Zl1ka pooally od 1. 
8. Oferty Oręnown'k. Poznafl 

zd 61 275 

Rzemieślnik 
znajomość niemief'ki(}go ~zuka ja
kieikolwi"k stuld posady. ł\foż" 
zlożyf 500.- kaucji. Oferty Un:
nownik. Poznali zd 61469 

Fryzjerski 
['nmocnik mlorll'zy po<>zuknje ~ta

I Id po .• arly. N~I)ieral~. Str7-p!rn. 

Fryzjer (ka) 
,ily pierwszorzęd·ne na żelazko1\'e 
- trwale lXltrz,ebni. Jan ~7.ymall
<ki. Go;;tYli. zn 61721 

Fryzjer 
potrzebny z~rnz. posada 9tala. -
Rorowski. Koźmin. Krotos7.yń-
ska. zd 1;; 525 

Akwizytora 
n~ ~łemplc p<lszukuje zaraz. -' 
,,·y~OkR PI·owizjn. lHrrly Urę
rlOI'·nik. Poznań zll 1\1535 

(

POWi!lt ch<><izie~ki. n 1.; "'lO 
Szwajcar 

Panienka kll~:!.l .. r POtrzebny 7.ara'L. ld;~f:t-
. t l' in d" d' n08Ć Bun". 1l0f':>Ita Orzecnow<I -
~t:~fi~a ;v ~kh.doz?~e\i~z~l~i: powiAt Wrze;';nia. zd &1 M 
'zu,ka zaięcia z utrzymaniem. ja
k<l wy~how~wczyni no dzipci z 
s7.yciem lub do I'kl~_dll. Ofcrty. 
.. 1'oote roota.nte" Podzamcze S. 
S. 130, pow. Kepno. W. P. 

BgU 681-2 

K27.WOLNE MIEJSCA]I 

Poważne 
vrzed,.,iębiorstwo poszUikuie 

pań. i panów 
c1<l odwieilzenia prywatnej klien
leli. Dzienny zal'Obek 20 zl. 
Z"-'r><:7.rnio oo.obi"te: Ostrów. Ko
szarGwa 6. m. 1. T 823 

Fryzjerka 
na .. tala dobrą posade ~otrzebM • 
Zg-Ioszenia Kurier Poomań .. ki. 
Od mia. ng 14.;;m /8 

Dwóch 
czeladnik6w siodla·rskieh P01;.I"Ee
ba zaJraz. Zglosz~nia Golniewie,;, 
GostYI'. ng 15673/4 

Poszukiwana 
rlziewczyna sumienna. czyst ... 21 
zna.i. gn'owania prania i po.t~
,,,ania n<l s>tolu nR wicŚ. ZgN>eT-e
nia z onri,cm świadcctw i p<lda
niem wa runk6w przesIać do 
Orędownika. Poznań zd 51503 ---------------------------------

Humor • zagranIczny 

Na łonie niczym nie sfałszowanej natury. 
On: - Cóż to, wymyśliłaś nowe ćwiczenie gimnastyczne1. 
Ona: - To nie gimnastyka. To mrówki! (M) 

("Ncue Illustrierte Zt,~."). 

Ocr, oszenia 1-lam~wy milimetr lub jego. miejsce k~sztuie: w zwyczajnych na str0!1ie fI-la-
,.. m<lweJ 15 rroszy. na stronIe redakCYJnej (4-lamoweJ) a) przy końcu części 

redakcyjnej 30 groszy, bl na atr<lnie czw:!rtej 50 gr<lSzy, c) na stronie dru,ltiej fiO groszy, 
rjl na str<lnie wiadomości miejscowych t,- zl. Drohne <lglo~zenia (najwyżej JOO sl6w. w h'm 
5 nagl6wkowych) alowo nag16wltowe drukiem t1nstYtll. 15 groszy. każde dalsze glowo 10 gl'OSZY. 
O,ltlo,zl!'I1ia większe wśr6d drobnych p<x:zynając <ln ostatniej strony, l-!amowy milim~tl' 30 gro
szy. Oglo~zenia ~k<lmplikowatle, ., zastrzeżeniem miejsca - <ld poszczeg6lneg<l wypadku 20'/, 
nadwyżki. (}glonenia do bietącego wydania przyjmujemy do g<ldziny 10.30, a dn wydań 
niedzielnyeh I światec!lI1ycb d<l godzinr 1I,'ti rano. Za bIedy drukar~kie, kt6re nie znipkształC'Bja 
'rp§ci ogloszenia. arlm,inistraej~ nie odtl<lwiarJa. Ogloszenia )rzyjmujemy tylk<l za <lplata z g6ry. 

Prenumerata poczta miesip,cznie %.34, kwartAlnie T,- zł (6 wydm w ·tygodniu). _ Przez 
~genturr wlasne (1 wydań w trg<ldniu) miesięcznie 2,35 <lrRZ od pow. 

dopłata za <ldnoszeme do domu. Egzemplarz pojedynczy ~or!zienny 10 groszy, niedzielny 15 gr. 
Adres r"rlak<,ji ! a,l_m.ini".t!~<:.i.i centralnej: Poznań. Św .. Marcin .70. Telefony: 40-72. 11-76, 

Naklad I c~clonld: Drukarnia Pol~kll. S. A .• Poznania. - Konto P. K. O. 

. ~~-07, 44-61, :\.,-24, 3~-ł.). pO g~'lz. J9 <ll'az w medzlele l ŚWIets tylko: 40-72. Redaktor 
orlpowledzlalny: .Jan PtftT-ak z '.'0 Im alll n. Za WIadomości i artykuly z m. f.Ąldzi Odpowiada 
Wlaqysl!,-w Macląg, !J6dt. ul. PII?lr-!mw'kll. 91. Za oglo~zenia i reklamy odpowi:lda Antoni 
Le§nlewlcz z PoznanIa. - Rp.koPls6w niezam6wiQllych reda:<cja nie zw(aca. _ \V razie wy
parlkó,':"', spowodowanych ~i!a ':"',\:6sza, przeszk6d w zakla~zie, s~rajk6w itp .. wyilawniC'bvo nie 
orlpo",ada za dostar<'unle rlJ~ma a prenumeratorzy me maJą prawa doma?ania sie nie do· 
starczonych lumer6\V lub orlszkorlowaJlia. 

Poznań 2001411. Poczto,,"e konto rozrachunkowe: P'.oml8ń 3, numer kartotek 03. 



POWIEŚĆ WSPóŁCZESNA 

39) - Twój mą.ż, aniołku. - Jakżeby 
Klapsem najlepiej. mogłb być inaczej? - uśmiechną.ł się 

\Vidzą.c, że uśmiechnęła. się, zmie- z niewypowiedzianą. tkliwością. i mi-
nil przedmiot rozmowy: łością. do niej. 

- Powiedz mi teraz, Hanulek, po- Twarzyczkę jej zaczęła oblewać zo-
doba ci się tutaj? Masz wygodnie? rza rumieńca, ale nie odwróciła, ani 

- Bardzo, Staszku. - NaprawdQ nie spuściła swych oczu, lecz patrzy
nie mam słów... I taka wdzięczna ci la nań długo z niewysłowionę. wproat 
jestem... z całego serca - i spojrzała i owianą. smętkiem słodyczą. serca. -
mu w oczy tak promiennie, że nie \Vreszcie usteczka jej poruszyły się: 
wiedział, cz~' paść jej do nóg, czy po- - Tyle mi dajesz, Staszku, a ... a ... 
rwać w ramiona. Lecz zanim się zde- co ja ci dam? 
cydował - rozległ się dzwonek i czar - Na pamiątkę? 
prysnął, a Hania poderwała się z miej- - Chociaż - - -
sca. - Daj mi jeden twoich loczków 

- Za piętnaście' minut kolacja l - ja.mych - poprosił wzruszonym gło-
wykrzyknęła. sem. Obejrzał się i podał jej leżę,ce na 

Ozwało się lekkie pukanie do drzwi toalecie nożyczki przełożonej. 
i do pokoju wsunęła główkę jedna z Bez słów odciQła pukiel z nad'skrO-
uczennic. ni i dała mu go. A kied~' , dotknąwszy 

- Pani przełożona cię prosi, Ha- go ustami, chował - zdjr.ła j.eszcze z 
niu! szyi łańcuszek z medalikiem Niepoka-

- Zanieś to wszystko do siebie, lanej i włożyła go na jego szyję z ci
Haniu. Ja też idę do przełożonej, - chym, równie wzruszonym szeptem: 
powiedział Staszek i pomógł zebrać - Kiechaj cię strzeże, jak ryngraf 
się. dawnych rycerzy. 

• • 

...6-;~~~~~""------: 
NAPISAŁ MICHAL POLONUS 

chylonych usteczkach wytkwitl aniel- Bez słów pogładził jej włosy i przy ... 
ski uśmiech. tulił silniej tę ukochanę. główkę do 

Jak dwa kwiaty spotkały się ich piersi. 
usta i zI.ały z sobą w niewysłowionej Uczuł,a pod policzkami medalik, 
rozkoszy wzajemnego oddania. który zawiesiła mu na szyi. Ujęła go 

Rzeczywistość przestała dla nich w palce, pocałowała, a potem podnio
istnieć. - Czuli tylko, że spowici w sła do jego ust, mówiąc: 
jakiś różowy obłok, przy wtórze raj- - Idź już, kochany. 
skich pieśni, płyną. kędyś w zaświaty. Ukląkł i objął z czcią. jej nogi. 

Bo był to pocałunek dwojga czy- - Niech ci Bóg zapłaci, kochanie 
stych i pięknych istot. słodkie, królewno moja jasna, - niech 

Zetknięcie się dwu wielkich, praw- ci błogosławi. . . , 
dziwych, pełnych - w swym pierw- - I tobie, drogi - i wam wszyst
szym i jedynym rozkwicie - miłości kim - mówiła z rzewną powagą, do
i, zlanie się ich w naj cudowniejszej tykając jego głowy i kreślą.c krzyżyk 
harmonii dusz i serc. na czole - na ... chwałę i. na zwycię-

Kiedy zaciężyła mu w ramionach, stwo. 
usta ich rozłączyły się i spojrzeli na Ucałował tę rączkę gorąco i prosił, 
siebie poprzez mgłę łez. - Potem po- wstaję.c: 
łożyła mu główkę na piersi z wes- - Bądź spokojna i mężna, dziecin. 
tchnieniem, które przerwało cichutkie, ko, dobrze? 
wewnętrzne łkanie. - Będę, Staszku, będę .. · jak Pol-

- Czego. Hanuś naj droższa. - cze-I ka ... wierzę. 
go - pytał z bezmiernę. czułością.. - Wrócęl 

- To ze szczęścia, Staszku ..• 

Wielkie chwile Przy kolacji czuł się szczęśliwy i - I jak dawni rycerze - żegnam 
aumny ze swego dziewczęcia. - Hania cię Haniu - rzekł uroczyście, przy-
zachowywała się swobodnie z właści- klękają.c i tulę.c do ust jej rą.czki. Czas płynął. godna, wcześniej budząca naturę 'do 
wą. jej prostotą. naturalnego wdzięku - Nie ... nie ... nie ... ja ... - szeptała Z jednost.ajności i równego biegu życia, jakby chciała przyśpieszyć roz- · 
i taktu, nacechowanego jakimś swoi- słabo i lękliwie prawie. swych godzin nie uronił ani jedne,i se- wijanie się pą.ków wawrzynów, na 
slym jej, nieUChwytnym urokiem. Kiooy wstał, dodała: kundy, nie przysporzył ani jednej które czekały orle z.astępy rycerzy. 
Przełożona serueczna była, jak mat- - Napisz zaraz L. chwili, ale jakże różnym zdawał się A z wiosną. szła Polska zm.artwycn-

ka, to też ani się spostrzegła, kiedy - I co Hanuś słodki?... dla milionów serc polskich, bijących wstała i święta cierpieniem ku wiel-
zabrzmiał dzwonek na "modlitwę". Spojrzała mu znowu promiennie w w nierównym tempie przeżywanych kim wypadkom, które miały być no-

Hania pytająco spojrzała na swą oczy i odruchowo położyła mu rączki chwil. wy mi etapami w jej dziejowym po-
opiekUJJkę. na ramiona. A ch\ .... ile te mogły przyprawić o sza- słannictwie. 

- Idź teraz na paciorek, Haniu, - i... pamiętaj, kochany - mówiła le11slwo radości naj tęższe i najtrwal- Front wschodni gorzał od łun i po-
potem wrócisz pożegnać się _ rzekła powoli z rzewnym uśmiechem - że sze umysły, oswobodzonego - z pół- żarów, od krwawych, ale zwycięskich 
przełożona. nie mała czą.steczka mej duszy, ale torawiekowych kajdan narodu; walk po stronie wojsk polskich. Sta-

Rzuciła Staszkowi zamglone smut- poł()wa jej pozostanie z tobą. na zaw- skruszyć pancerze równowagi, zahar- nowiły one jeden nieprzerwany łań
kiem spojrzenie i w.yszła, skłoniwszy sze. - Ale musisz jej tchnienie czymś towallych w półtorawiekowym cier- cuch zwycięstw, jakby te - młodziut
się przełożonej. - A kied,\' wróciła po przelać we mnie. pieniu, serc, bo oto błysnął maj w kie jeszcze pułki -, miały . ·jakąś nad
piętnastu minutach, St.aszek czekał Serce zaczęło mu walić, jak mło- wolnej Polsce, pierwszy po półtora- naturalną siłę w sobie, która r,aziła. 
J a nią .o;am, trzymając małą. książccz- tem, a w uszach poczuł dziwny szum: wiekowej, męczeliskiej nie,,;oIi. . . wroga pierwej, nim. go dotknęły kul 
k~ w I'ęku i zaczął spokojnie: Pobladła bowiem jak płatek, a w roz- \V całym kraju nie było aui Jedne- bagnet, szabta, lub lanGB. ułańska. 

- Nie b~clę cię długo zatrzymywał, szerzonych jej źrenicach pojawił się go miasta, na oczyszczonrm od wro- Zdobycze wojen-ne przerastały 
Haneczko, bo mu, isz spoczą.ć już wyraz zrozumienia, poprzez który gów terenie, ani jednego mia wczka; prostu oczekiwania: - tysiące jeń
Chciałem ci t~-lko po\yjedzieć, że spra- przezierał niepokój jakiś wewnętrzny gdzie by z entuzjazmem nie obcho- ców, armaty, karabiny maszynowe, 
"'a opłat szkoln~- ch już zalat"'iona, i l~k. - Po chwili jednak wyraz ten d7.0110 rocznic~' 3 Maja. - Nie było amunicja i setki ładownych wagonów 
więc nie potrzebuje, z m~'śleć o tym do zmącił się, rozpłyną.ł, a w miej ce je- wioski, z której by ludność nie brała - stanowiły dla szczupłych zasobów 
samego kOJlca pob~·tu tutaj. - Poza go rozlala się w oczach jakaś - praw- udziału w t~'ch uroczystościach. Zda- naszej armii pożądany zapas. Pożoga 
tym dziecinko, daję ci tę k.:dążeczkę dziwa, niezgłębiona, jak toń bezkres- wać by się moglo, że to nieśmiertelne, wojenna przygasła nieco, ale losy 
czekową, abyś miała pieniądze na na i, nieziemska wprost - świetJi- przew 'paniale i jedyne w swoim ro- Polski ważyły się jeszcze na szali wy
własne wydatki. \Vystarczy, że wy- stość, która objęła i przeniknęła całą dzaju dzieło w dziejach świata, p6ł- rachowań politycznych, granica jesz
dl'zesz jedną takę, 'kartkę i podpiszesz, istotę Staszka uniesieniem, nieodczu- tora. wieku musiało czekać, aby je na- cze nie wytknięta, 'nieprzyjaciel zaś 
,,-~-mieniając sum~, a Bank Spółek Za- walnego dotą.d jeszcze - szczęścia ród należycie zrozumiał, uczcił i dro- dyszał jeszcze żądzą nisżczenia i mści
robkowych wypłaci ci ję, zaWS7.e. - W i tn'snęła z jego oczu pragnieniami gę swych praw, oraz obowiązków na- wego odwetu. 
banku tym - widzisz - zostala złożo- nabożnego zachwytu i uwielbienia. kreślił według niego. Trzeba więc było skoncentrować 
na pewna kwota na twoje imię i jest - Aniele mój biały ... - szepnął, I kto wie, czy nie więcej, nie ży- swe siły, wzmocnić armię, nadać jej 
ona zupełną twoją własnością., rozu-, ogarniając ramiona.mi jej postać i tu- wiej i nie szerzej - cieszył się tym I jednolity charakter i formy, połączyć 
miesz? ląc do piersi.' 'dziełem, jak wówczas gdy było ogło- rozdarte zaborami części kraju, by 

- A kto złożył? - zapytała drga- . Główka jej zwolna opadła w tył, szone. mocę. narodowej jedności stawić ezoło 
jącemi usteczkami. oczy przysłoniły się rzęsami, a na roz- A z majem szła wiosna: ciepła, po- rozbestwionej hydrze bolszewizmu. 

ADAM NAWICZ 

Za cubze winy 
Powieść sensacyj na 

21) 
- Ale nie w poczekalni, tam za du

szno - zawołała Anna. - Już i. tu le
dwie oddychać można! Cóż dopiero w 
zaJIDkniętej sa li! 

- Ale tu dużo pyłu i dymu - za
uważył pan Siekierski 

- To mi nic nie' zaszkodzi - odrze
kła ukazując w uśmiechu dwa rzędy 
malych, białych ząbków. - Ale pana 
nie potrzebujemy zatrzymywać - mó
wiła. dalej do Rodzińskiego, podczas 
kiedy Siekier ki, wsparty na ramie
niu swego sekretarz.a Roleckiego, za
czął się przeChadzać do peronie. 

- Czemu? - szeptał młody panicz 
ze spojrzeniem, pełnym wyrzutu. -
Przecież nie będzie pani tak okrutna, 
aby mi kazać jechać do domu! Odmó
wiłaś mi pani szczęścia odwiezienia cię 
do Polkowic ... 

- Musialbyś pan zboczyć z drogi! 
- Ale skądżf'! Mój majątek leży o 

dwa kilometry dalej! Okolica prze
śliczna. Jes tem pewny, że przejażdżka 
t.1. .sprawiłaby pani przyjemność ... 

Oboje byli piękni i młodzi, jak dla 
siebie stwol'zell i. 

- Powaga chwili - odezwała się 
Anna z uśmiechem - nie pozwala mi 
na to, abym przy pierwszym występie 
w Polkowicach ukazała się na ObCYO:l 
ekWipażu! 

- Więc pani nigdy jeszcze nie była 
w Polkowicach 'l - taPytał zdumiony. 
- Jak to być mo.że? Dom rodzinny zu
pełnie dotą.d był pani obcy? 

Śliczną twarzyczkę Anny pokrył 
lekki rumieniec i jasna główka szybko 
pochyliła się ku różom, trzymanym w 
ręku. Gdy ją. podniosła, głos jej brzmiał 
zwykłą obojętnością: 

- Byłam długie lata w zakładzie 
naukowym, a potem bawiliśmy, jak 
pan wie, długi czas za granicą. Co do 
mnie, to i teraz lękam się o stryja i 
niechętnie jadę do Polkowic ... Tyle go 
tu spotkało nieszczęść, tyle ciosów. Zre
sztą będzie życie w Polkowic.ach bar-
dzo jednostajnel . 

- To prawda. Uczuje się pani smu
tna. Cigza wiC'jf;ka wyda się pani nu
dna - mówił Rodzhiski z odcieniem 
pewnego niezadowolenia. - Po tylu 
tryumfach i hołdach, po takim uwiel

. bieniu, jakie pani Wgzyscy okazywali, 

pamięć chwil rozkosznych ... 
- Pamięć chwil rozkosznych 

przerwała Anna żywo, śmiejąc się. 
Ależ ta pamięć nie istnieje wcale. Z 
całego sezonu z,a granicą pozostał mi 
tylko stos rozmaitych rzeczy, zmięte 
suknie i pełne kartony kwiatów. Kil
ka wieczorów spędziłam rzeczywiście 
bardzo przyjemnie, ale tylko kilka ... 

- Więcej nic - zapytał drżącynl 
głosem, patrząc w modre oczy dziew~ 
częcia. 

- Niel 
- W takim razie ja byłem szczę-

śliwszy od pani l Uwożę l.e sobę. wspo
mnienia, które lata. przetrwaję. i które 
albo mi życie na zawsze upiększę., ał
bo Je zniszczą· .. Jak będzie, tego dziś 
jeszcze nie wiem - chociażby m jed
nak zamiast szczęścia boleść i smutek 
mi dać miały, jeszcze za żadne skar
by nie oddałbym ich. 

Anna spuściła oczy. 
- Muszą to bardzo drogie być 

wspomnienia - rzekła nieco zmiesza
na. - Patrz pan, jaki tu dym! Czy 
daleko do miasta? 

- Spory kawałek - odrzekł roz
czarowany tym nagłym zwrotem roz
mowy. - Inowrocław' jest miastem 
uzdrowiskowym, dość ruchliwym. W 
lecie bardzo tu pięknie. 

Doszedłszy do końca peronu, mu
sieli wyminą.ć w tej chwili pana Sie
kierskiego i sekretarza Roleckiego. 
Młody człowiek spojrzał na Annę. a w 
!';P?Jl'zeniu tym bylo tyle giliewnej za-

zdrości, jakby on sam rościł sobie do 
niej prawo. Odwrócił się jednak szyb
ko i słuchał uważnie pana Siekier
skiego. Nikt nie zauważył jego spoj
rzenia. 

Rodzhlski posmutniał . widoczpi.e. 
Był to przystojny mężczyzna, młod)", 
dobrze ułożony i niezmiernie bogaty. 
Majętna rodzina Rodzińskich odzna
czała się niezmiernę. dumą.. żaden ' z 
członków tego rodu nie .splamił tar-. 
czy herbowej mezaliansem i Stefan 
byłby wolał serce sobie wydrzeć z pier~ 
si, niż ożenić się z dziewczyną. niższe
go od siebie pochodzenia. Idą.c teraz 
obok Anny, wpatrywał się z zaehwy
tern w uroczę. jej postać i postanowił 
zdobyć sobie jej serce i rękę. Bratan
ka Siekierskiego godna była nazwiska 
Rodzińskich. 

\Valizy, kufry, kosze - wszystko 
to leżało na peronie pod opiekę. baga
żowych. Następny pociąg miał nadejść 
każdej chwili - tłum podróżnych wy
szedł z poczekalni, peron zaludnił się, 
a koni z Polkowic jeszcze nie było. 

Moje biedne róże - rzekła An
na., pOd!l0sząc kwiaty. ~ Umierają z 
braku wody. Patrz pan, jakie śliczne! 
Jaką słodką maję. woń. 

- Bardzo ładne! Jestem prawi-e o 
nie zazdrosny. 

- Dlaczego? 
- Bo z krzywdę. dla mnie zabiera-

ję. mi ea.łę. uwagę pani. Mogę panią 
zapytać o coś ... 

. (Ciag dalszy nast~pi) 
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Kraj bez kina, samolotów i radia 
Szczęśliwa. romantyczna wy sepka w kanale La Manche, której mieszkańcy potrafili oprzeć się wszelkim wpływom 

dzłsle j szego świata 
W Europie są jeszcze zakątki, tchnące 

romantyzmem średniowiecznym. W poło
wie drogi, między Anglią i Francja., w ka
nale La Manche, leży wysepka. zwana 
Sark lub Sercq. Przybyszowi, który pierw
ny raz stawia swą stopę na tej wyspie, 
zdawać się musi, że 

czas tutaj staoął od kilkuset lat. 

Ogarnia go naj czystsze średniowiecze. 

mieniem gołębi, gdy! ona ledna posiada I co oczywiście daje jej powame dochody, I ko doelera do Sark. Zadumana i rozma-. 
prawo trzymania gołębi. Takich przywi- gdyż wszystko zb.ote przemielane być mu- rzona le ty wyspa ta samotna pośród oc~ 
lejów posiada ona cały szereg. Jej tylko si w tym młynie. anu, żywa pa~iątka średniowiecza. Kra .. 
przysługuje prawo prowadzenia mlyna, Powiew z wielkiego świata rzadko tyl- ina bez trosk, wyspa szczęśliwych. (KKl 

Ponure zbrodnie bandQ przeslepcóllJ Mieszkańcy wyspy - jest ich obecnie oko
ło pięciuset - żyją zupełnie odosobnieni, 
zdala od świata', Z wszystkiCh zdobyczy 
no\\'oczesnej tect""iki istnieje tylko tele- Historia krwawych aktów zemsty, rozpoczęta we wigilię 1934. , toczy się daleJ-graf, który nieśmialo przypomina, że ży-

jemy w roku 1938. Przed kilkoma dniami zamordowany 
Wyspa, której panem jest król angiel- został pewien mężczyzna na ulicy w Can

ski, jako książe Normandii, nie posiada nes. Zamordowanym okazał się niejaki 
ża'dnego 'osiedla zwartego. Prastarezagro- Marguin lat 30 przywódca jednej z band 
dy rozrzucone są \V dolinach między 8 Ó- t h P dl ' 
ra, mi. Po ojcu dziedziczy zagrodę na, jmłod- przes ępczyc. a on ofIarą zemsty 

drugiej bandy. 
szy .syn. W ogóle . Prasa rozpisuje się obecnie nt. przy-

-zmiaoa włuooścl Jest tutaj bardzo czyn owych walk między dwiema banda-
utrudniona mI. 

. Królowa' Elźbieta wyspę tę w 16 wieku roku. . 
dzi~ki 'niezwykle zawiłym przepisom. I Rozpoczęło się wszystko w wigilię 19M 

nadała jako lenno pewnemu rycerzowi Do reatauacJI "Pod Zdechłym Kotem-

sprawiedliwości. Wolą]ą wykonać samI. 
Gdy więc Jan Stefani opuścił więzie

nie śledcze i udał się w towarzystwie niej. 
Palleschi na grób swej zmarłej żony, na 
cmentarzu czekał Foata, 
mściciel zasypał strzałami Stełaolego, 

lecz nie trafił go, zranił natomiast Palle
schiego. 

Foata stanął przed sądem. W myśl 
jednak- zwyczaju świata przestępczego, -
Stefani nie oskarżał przeciwnika. Nie
mniej sąd skazaJ Foatę na 7 lat ciętkich 
robót. a,ngielskiemu. uStawę i ustrój przetrwa- w Paryżu wtargnął pewien osobnik i dał 

Iy z tych czasów do dziś dnia prawie bez kilka strzałów, od których poniosło śmierć 
zmian. Mieszkańcy wyspy, a przede małe dziecko niejakiej Magdaleny Keusch Krwawa "vendetta" miała jednak trwać 
wszystkim jej wladcy, potrafili się oprzeć i znanego w świecie przestępczym Foaty. dalej. 
wszelkim wpływom z wielkiego świata. Strzelającym był Jan Stefan i, inny W nocy 11 sierpnia 1937 roku 
Władca wyspy, którym obecnie jest przestępca, który miał porachunki z Foa- Stefaol został zastrzelony oa JedoeJ 

kobieta, "Lady ol Sark", posłada ty. z ulic 
nłetlgranlczoną władzę oad swymi W ~ godziny po tym zabójstwie Stefan paryskiego Montmartre przez niejakiego 

poddanymi. Stefam, Henryka Marguina, członka bandy Foaty. 
Istniejące na wyspie ł2 zagrody dzier- brat mordercy został zastrzelooy Morderca stanął przed sądem, lecz ponie-

żawne Sl\ nieporlzielne. Gdyby taki dzier- w pewoym barze. wat przyjaciółka jego, niejaka Simona 
żawca prawa swoje odstąpić chciał dru- Morderca, którego nie zdołano wykryć, Langele, zeznała, że zaatakował Marguina 
giemu, 1/3 sumy przypadałaby władcy wy_ należał do szajki Foaty i wykona! drugi Stefani, p.l·zet~ M~rgu.in został uwolnion!. 
spy. Tym się też tłumaczy, że nigdzie na akt zemsty... . Margum wle~zlał Jednak, że odtl!d nIe 
świecie nie ma tak starożytnych rodów Jan Stefani, morderca małego dziecka, Jes.t pewny ŻYCIa.. \Vroga banda me da-
chłopskich jak na tej wyspie. stanął przed sądem przysięgłych. Ponie- :uJe mu zgła~zema sw.ego ~zefa. ~ar~-

Średniowiecze objawia się takte waż jednak rodzice dziecka nie wnieśli 0- m ukrywał SIę pod rÓ7:nyml naZWIskami, 
w braku wszelkich oowoczesDych skarżenia, a innych świadków zbrodni nie I dłuższy czas przebywając na Lazurowym 

arzlldzeń techoiczoych. było, sąd uwolnił Jana Stefaniego. Prze- Wybrzeżu. 
Nie ma tam nawet gazu i elektryczno- stępcy nie lubią normalnego wymiaru Banda Stefanich szukała go jednak 

ści, pomijając zupełnie tramwaje, samo- !1IlllIllIIlIIlllIlIlllIlIllIIlIlIllIllIilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"' 
chody, samoloty, kino i radio. Wyraźne ~,~ 
rozporządzenie dopuszcza tylko komuni
kację konną. Podatki płaci się wyłącz
nie w naturaliach, według bardzo proste
go klucza. Ile kominów ma zagroda, tyle 
kur winna odstawiać rocznie. 
l . Nad wybrzeżem zachodnim znajduje si~ 

wlęzłeDle, kt6re 'edoakże od II-tu lat 
stoi puste. 

Pośród prastarego parku stoi zamek 
"Lady of Sark", przypominający architek
turą zamek królewski Hampton Court, -
zbudowany przez Henryka VIII. Tam 
włada lady, urozmaicając sobie czas kar-

Chrząszcze jako latarnie 

eierpliwie. Wreszcie wykryto Marguina 
w Cannes i 

w dnia I Hpca został wykoDaDy 
"wyrok" 

w warunkach, 
pie. 

które opisujemy' na wstę-

Podobno wrogIej bandzie zdradziła 
Marguina jego przyjaciółka Langele, kt.óo
ra go przed rokiem uratowała przed cięto. 
kim więzieniem .•. 

Tak przedstawia się w 8 aktaeh histo-. 
ria krwawej zemsty między bandami S~ 
fani-Foata. Policja poszukuje osobni .. 
ków, którzy w Cannes zamordowali Magu
ina. YV pewnej chwili policja zdołala za-. 
trzymać ich samochód, lecz śmiali band,.~ 
ci przerwali zaporę i ruszyli pełnym ga
zem. Wówczas policja zaczęła strzelat. 
Od strzałów 

następU wybuch beDzyny w zblol'lllkaell 
I ścigaoy lamoch6d stulłl w płomieniach. 
Bandyci mimo to sdołali uciec. 

Maja, oni na sumieniu dwie dalsze ofia~ 
ry. Podczas swojej ucieczki z Cannes na .. 
jechali bowiem na dwóch przechodniów, 
zabijając ich oa miejscu. 

* Zabójcy przyb,.łi z Paryta, gdzie skra .. 
dli samochód, który 8palił się pod Cannes. 
Policja jest przekonana, te inicjatorem 
krwawej sem8ty w Cannes był trzeci s 
braci St.efanich, którego 8ię poszukuje. 

Wątpić jednak motna - na podsta
wie dotychczasowego przebiegu zemsty -
aby 

Iprawa za ból_twa w CUDel maluł. 
IwoJe zakończeDl. przed I"dem. , 

Napewno banda Foaty będzie się I!tara~ 
w swoisty sposób pomścić śmierć Margu
ina. 

Można więc oczekiwać, te serill, krwa .. 
wych aktów zemsty, rozpoczęta we wigi
lię 1934 roku, potoczy się dalej. 

51 minut pod wodą 
W jednej z londyńskich pływalni po

pisywał się wobec lekarzy oraz przedsta
wicieli prasy niezwykłym treningiem e
gipski joga. \V centralnej Ameryce w dżunglach 

żyje pewien rodzaj chrząszczy, który od-
1.nacza się 1ym, że w nocy wydaje ze si e- \Vprowadziwszy się w stan uśpienia, 
bie fosforyczne światło, jasno-zielone. kazał się zamknąć w szczelnej skrzyni, po-
Chrząszcze te zaliczane są do tzw. "szyb- dobnej do trumny i zaopatrzyć w pieczę-o 
ko lahtjącyC'h Cucujo". Siła światła ich ci po przeprowadzeniu skrupulatnej rewi-
jest tak t..łu:ia, że nałapane do koszyka zji skrzyni i swojej osoby, następnie ka-
porą nocną, służą tubylcom jako latarki zal się spuścić do wody. Po 51 minutach 
orientacyjne, i 30 sekundach skrzynię wyciągnięto z wo-

Gdy zaprzestaną wydawać światło, TRZĘSIENIE ZIEMI W GRECJI dy, z której wyskoczył 'Żywy, zdrowy i 
wówczas wystarczy zanurzyć je w ciepłe) Jali jut. o tym donosiliśmy, G-recję nawiedzilo katastrofalne trzęsienie ziemi, rzeźki joga. Lekarze przeprowadzili ba-
wodzie, co powoduje, że znów Swlecą· - k' t· d k lk . l dania, stwierdzając zupełnie normalne 
Chrząszcze te w czasie lotu migają czer- torego o tarą pa lo i as et oftar w udziach. 16 wiosek w okolicy Aten zosta- funkcjonowanie serca i płuc. Joga twier-
wonym ~wi:ttełkiem, g~yź: z tyłu kadłu- lo zupełnie zniszczonych. Zdjęcie przedstaw~a ulicę jednej z wiosek greckich dzi! ~e może on dowolnie regulować czyn-
ba wydają czerwone ŚWIatełko. po katastrofze nOSClaml swego serca i płuc. 
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OREnWANlE SlĘ CHMURY W JAPONII 
Okolice stolic!! Japonii nawiedzone zostaly żywiołową katastrofo. oberwania sit: 
chmur. Niezwykle gwałtowne deszcze, które padaly nieprzerwanie przez MJ go
dzin. zamieniły cale pola na prawdzi1lJe jeziora. Skutki katastrofy widoczne na 
zdjęciu: samochody w mieście Koto s trudem prsed;iera;ą .ri~ przez rozhuka-

., wodl 
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... JdZ'it 
OBRONA WYBRZEZA ANGLII 

Nil ws~h:o?nim 'l!Y'Jbrze.źu ATlgl~i o.dbyly, się wi~lkie maney;rJl z uaziałem flolr 
morS~tel t pou;zetrzneJ. Na zdJęcm d~zala zentlowe w szlme umocnionej wa . 
rowm no.dbr1.ezne}, gotowe do odpaf'.eta nalotu "nieprzyjacielskich" samolotów 




